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DZIENNIK
NARODOWY

N IG D Y  NIE JEST Z A  P Ó Ź N O  myśleć o zdro
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobą: 
NEREK, P Ę C H E R ZA , W Ą T R O B Y ,  KAM IENI  

Ż Ó Ł C IO W Y C H ,  ZŁEJ P R Z E M IA N Y  M ATERII
na bóle artrctyczne czy podagryczne, wzdęcia  
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk
cji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko z:ół „ D IU R O L ” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkai h ich dzia
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „D IU 
R O L ” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap
teczne.

Za  str. 1 —  9 od p o w ia d a  S t. G re k  W a rs za w a  ul. T a m k a  46.

Na|wiąkszy fundusz
PODCZAS W IZYTY MIN. CIA- 

NO w Warszawie omawiane będą 
zapewne głównie sprawy politycz
ne, interesujące Polskę i Włochy.

Są to oczywiście sprawy pierw
szorzędnego znaczenia ż uwagi na 
walory i interesy polityczne obu 
państw. Chcielibyśmy jednak zwró
cić również uwagę na moment go
spodarczy, przemawiający za zacie 
śnianiem współpracy polsko-włoskiej 
na tem właśnie polu.

Chodzi tu w szczególności o sy
tuację, jaka wytwarza się naskutek 
rosnącej ekspansji ekonomicznej 
Niemiec w krajach naddunajskich i 
bałkańskich, ekspansji, która ma 
zapędy zgoła monopolistyczne.

Otóż na terenach tyci) szerokie 
interesy gospodarcze posiada za
równo Polska jak i Włochy.

Na tem tle zarysowują się mo
żliwości gospodarczej współpracy 
Polski i Włoch w skali szerszej, 
niż bezpośrednia wymiana handlo
wa.

Rozszerzenie współpracy gospo
darczej polsko-włoskiej, wielce ak
tualne, przyczyniłoby się walnie do 
zacieśnienia tradycyjnej przyjaźni, 
a przytem przyniosłoby obu stro
nom niewątpliwe korzyści.

Sądzić należy, że nasza polityka 
handlowa, która ostatnio przeja
wia więcej inicjatywy, pamiętać bę
dzie o tych możliwościach właśnie 
z okazji wizyty min. Ciano.

, (w.)
• •

UZNANIA RZĄDU NARODO
WEGO GEN. FRANCO przez Fran
cję i Anglję spodziewać się należy 
łada dzień. Oczekiwano go już na
wet przedwczoraj i wczoraj — 
przedewszystkiem ze strony Londy
nu. Wbrew jednak tym oczekiwa
niom —  mimo oficjalnej już zapo
wiedzi —  uznanie de iure ze stro
ny Anglji jeszcze nie nastąpiło.

Jednocześnie wyjaśniła się przy
czyna tej zwłoki.

Okazało się mianowicie, iż An; 
glja chce w tej sprawie zachować 
solidarność z Francją. Angłja i 
Francja uznają rząd gen. Franco 
jednocześnie. Nie nastąpi to też —  
ze względu na posiedzenie francus^ 
klej Rady Ministrów, które odbyć 
się ma w poniedziałek —  przed 
wtorkiem nadchodzącego tygodnia.

Sprawa cała jest może drobna i 
raczej formalna, bardzo jednak mi
mo to charakterystyczna. Taktyka 
Anglji ma na celu podkreślenie na 
zewnątrz zupełnej solidarności jej 
polityki z Francją i uzgodnienia jej 
postępowania w najdrobniejszych 
nawet formalnych punktach z po
stępowaniem Paryża. Przez pewien 
czas w różnych ośrodkach politycz
nych przypisywano chętnie mini
strowi Halifaxowi jakieś macchia- 
velistyczne plany i próby sui gene- 
rłs szachowania przemówień pre
mjera —  oczywiście za jego mil
czącą zgodą i przyzwoleniem.

Ostatnie przemówienie min. ITali- 
faxa powinno było raz na zawsze 
rozwiać te złudzenia i położyć kres 
tym interpretacjom.

Cały gabinet Jego Królewskiej 
Mości stoi dzisiaj solidarnie na sta
nowisku, iż Anglję łączy z Francją 
.ląk najściślejszy sojusz i że wszel
kie naruszenie żywotnych intere
sów Francji wywołać musi a u to -  
jn a t y c z n i e  pomoc i współdzia
łanie z nią Wielkiej Brytanji.

n.

KW IATY 
NAJPIĘKNIEJSZE

Ukochanie wolności 
‘ posżanowanie człowieku 

w tradycji 2 narodów
(Patrz artykuł wstępny ua str. 8-ej)

Atmosfera niezależności w Sejmie— Ukraińcy głosują przeciw budżetowi
Sejm zakończył wczoraj dru

cie czytanie budżetu. Po wielo* 
godzinnej dyskusji nad prelimi
narzem ministerstwa Skarbu na
stąpiły deklaracje końcowe, w 
których Ukraińcy i Żydzi wypo
wiedzieli sic przeciw budżetowi. 
Dla kół politycznych nie stanowi
ło to żadnej niespodzianki.

W  imieniu Ukraińców, wice
marszałek Sejmu, poseł M ud ryj. 
zadeklarował, że posłowie ukruiii- 
se.v głosować będą przeciw hudżc 
łowi. W  ten sposób prysły ostat
nie wiązadła t. zw, normalizacji 
stosunków, polsko - ukraińskich. 
W  imieniu Żydów p. Sommerstcin 
oświadczył, że posłowie żydowscy 
wstrzymaj)! .sit; od głosowania nad 
budżetem.

W  poniedziałek, 27 b. m., odbę 
dzie się trzecie i ostatnie czyta
nie preliminarza w Sejmie, po-

czem już lylko Senat prowadzić 
będzie obrady budżetowe.

Dalszy kalendarz prac sejmo
wych nie jest jeszcze znany, ale 
wiadomo, że do załatwienia po
został plan inwestycyjny rządu, 
oraz znaczna ilość przedłożeń rzą 
dowych i ustawodawczych wnio
sków poselskich.

Największe zainteresowanie o- 
pinji publicznej skupia się na 
kwestji reformy ordynacji wybór 
ezej do parlamentu. Chodzi o to, 
czy i jakie wnioski w tej donio
słej sprawie zgłoszone będą do la
ski marszałkowskiej i jakie sta
nowisko zajmie wobec nich rząd, 
110 i Ozon. Uchodzi za pewne, że 
na tej sesji, której zamknięcie na 
siąpi z- końcem marca, kwestja re 
formy wyborczej nie przyjdzie 
pod obrady.

Natomiast na dzień 28 b. m.

wyznaczone zostało posiedzenie 
sejmowej komisji administracyj
nej, na którem rozpatrywany bę
dzie wniosek ustawodawczy posła 
Dudzińskiego o całkowite zniesie
nie uboju rytualnego w Polsce. 
W  kuluarach sądzą, że wniosek 
ten uzyska poparcie Ozonu i że 
jeszcze w tej sesji będzie on u- 
chwalony przez obie Izby i sta
nie się ustawą.

* •
•

Dzień wrczorajszy w Sejmie 
przypomniał znowu, chociaż tyl
ko przejściowo, dawne i lepsze 
czasy polskiego parlamentu.

Do głosu zapisało się ponad 
20 posłów, przyczem, jak zawsze 
w7 tej Izbie, wielu z nich niepo
trzebnie „fatygowało”  się na try
bunę, gdyż nie miało nic rzetel
nego i konkretnego do powiedze
nia. Bławaty i kąkole zakwitały

Nowa polityka w Moskwie
Dokąd zmierza ostrze szpady niemieckiej

Korespondent „Le Temps" z 
Moskwy zwraca uwagę, że rząd So
wietów w ostatnich czasach nie wy
rzekając się formalnie zasady zbio
rowego bezpieczeństwa i doktryny
o niepodzielności pokoju postępuje 
w rzeczywistości tak, jak gdyby te 
zasady już nie były dlań obowiązu
jące w polityce zagranicznej Sowie
tów.

Ilustrację nowej fazy w polityce 
zagranicznej Sowietów korespon
dent „Le Temps‘a“  widzi w pacyfi
kacji, jeżeli nie zbliżeniu, stosun
ków Z.S.R.R. z państwami totalne- 
mł, Niemcami i Wiochami przy wzmo 
cnieniu energicznej postawy wobec 
Japonji.

Niedawno radjostacja moskiew
ska nadawała audycję o polityce 
międzynarodowej, w której tłuma
czono klasie pracującej sowieckiej, 
że może być zadowolona, bo nie gro
zi jej związanie z żadną z osi ani

z tą, która zwie się Berlin— Rzym
— Tokjo, ani z jej przeciwstawie
niem Londyn— Paryż.

W prasie sowieckiej podkreśla 
się jednocześnie zasadniczą różnicę 
w polityce państw demokracji za
chodniej, zmierzającej do uznania 
rządu gen. Franco, co zbliża Paryż 
i Londyn do Rzymu i Berlina, a 
polityką Moskwy, która na tę dro
gę nie wchodzi. Podkreśla się też, 
że od czasu Monaclijum Sowiety 
ma ją właściwie wolną rękę i nie 
mogą być zaangażowane w konflik 
cie europejskim po żadnej stronie. 
Prasa sowiecka nie wyraża opinji, 
że Polska powinna wybrać pomię
dzy Z.S.R.R. a Niemcami, przeciw
nie podkreśla, że Polska utrzymuje 
dobre stosunki z obu sąsiadami.

W myśl tej nowej polityki So
wiety zgodzą się na remilltaryzację 
wysp Alandzkich, czemu jeszcze w 
1938 r. sprzeciwiały się. Również

zasada neutralności państw bałty
ckich i skandynawskich jest życz
liwie traktowana obecnie w Mo
skwie.

Sowiety—według informacji „Le 
Temps" —  otrzymały z rozmów 
min. Becka z niemieckimi mężami 
stanu relację, z której wynika, że 
„ostrze szpady niemieckiej nie jest 
wymierzone na wschód, lecz prze
ciwnie zwraca się ku zachodowi 
śródziemnomorskiemu".

Ten cichy rozejm polityka sowie
cka przyjmuje z zadowoleniem. Nie 
wynika stąd, aby Sowiety pozosta
wiały Niemcom zupełną swobodę 
działania. Dały o tem do zrozumie
nia, zrywając stosunki z Węgrami.

Jednocześnie zaostrza się stano
wisko Związku Sowietów wobec Ja
ponji. Na Daleki Wschód kieruje 
się wysiłki czynione dla rozwoju 
przemysłowego i ludzi w myśl wska 
zań trzeciego planu pięcioletniego.

raz po raz na sejmowym łanie. 
Poziom obrad dźwignął w górę 
poseł Brunon Sikorski, referent 
budżetu ministerstwa Skarbu, a 
wytworzona przez niego atmosfe
ra utrzymywała się czas dłuższy 
w sali sejmowej.

Poseł Sikorski wniósł z sobą na 
trybunę dużo swobody, ujawnił 
ducha niezależności i wolnej my
śli, nic z „mydełkowatego” kadzi
dła i małego pochlebstwa nie by
ło w jego przemówieniu. Poseł — 
referent wystąpił zdecydowanie 
w obronie prywatnej inicjatywy 
i prywatnego gospodarstwa, wska 
żując na postępujący rozrost go
spodarki państwowej, na dżunglę 
najrozmaitszych ciężarów, nakła
danych na ludność często samo
wolnie i bez kontroli.

Inwestycje państwowe i samo
rządowe, mówił p. Sikorski, sta
nowią „pompę ssącą” , wyciąga
jącą z rynku wszelkie rezerwy 
pieniężne. Większość przedsię
biorstw państwowych „nie płaci 
żadnych podatków i świadczeń, 
a korzysta z różnorodnych przy
w ilejów ” . Majątek państwowy 
wciąż wzrasta.

1'rzez szereg lat, —  brzmiały sło
wa referenta, —  państwo zaciągało 
pożyczki zagraniczne i wewnętrzne, 
zużywało je na powiększenie swycli 
przedsiębiorstw, obciążając odsetka
mi i amortyzacją obywateli. W ten 
sposób kurczył się stan posiadania w 
rękach prywatnych, a powiększył się 
stan posiadania państwa.

Olbrzymie przedsiębiorstwa państwo 
we o miliardowych bilansach nic lub 
niewiele wpłacają do Skarbu.

Mówca stwierdził dalej, że 
„wzrost interwencjonizmu pań
stwa osłabia życie gospodarcze i 
mnoży nowe urzędy” . Poseł —  
referent domagał się nakonicc 
jednolitej ustawy, któraby „nor
mowała porządek gospodarki f i 
nansami państwa” i skarżył się, 
że „niema bilansu majątku pań
stwowego” .

(Dokończenie na str. 2-ej)

Wilczyca w  pałacu Blanka
Przygotowania do przyjazdu min* Ciano do Polski

iWi pałacu Blanka na Placu 
Teatralnym już od paru dni wre 
znowru praca —  śliczny ten pała
cyk, który tak niedawno gościł 
w swem rokokowo - klasycznem 
wnętrzu niemieckiego ministra 
sprawT zagranicznjrch, uznano za 
najbardziej reprezentacyjne po
mieszczenie Warszawy, w któ
rem —  na inocy specjalnego u- 
kładu między Ministerstwem Spr. 
Zagranicznych a Zarządem mia
sta Warszawy —  znajdować bę
dą gościnny dach nad głową naj
znakomitsi goście rządu

Napewno czuć się w ńim bę
dzie dobrze nasz gość włoski. W  
tym wytwornym pałacyku nale
żącym niegdyś do mieszczanina 
francuskiego, pełno jest przecież

skarbów najwspanialszej kultu
ry włoskiej. Na przyjazd min. 
Ciano postarano się aby zc ścian 
tego pałacyku patrzały na gościn 
włoskiego twory malarzy wło
skich, którzy swój talent oddali 
na usługi Polski. Niemało tych 
Włochów' było przecież wśród 
nadwornych malarzy króla Sta
nisława.

Nastąpiła więc w pałacu Blan
ka częściowa zmiana dekoracji. 
Powietrze i obrazy stały się w 
nim bardziej włoskie. Zumiast 
bezpośredniego połączenia z 
Berchtesgadeft, hr. Ciano będiie 
miał do swej dyspozycji bezpo
średnie połączenie telefoniczne x 
Rzymeni. Ze ścian pałacyku pa
trzeć na niego będą piękne wido

ki Warszawy ryte przez Wcne- 
cjanina Canaletto, jednego z „ma 
Iarzy króla”  Stanisława Augusta. 
Prześlicznie haftowane we F lo
rencji makaty, wykonane na po
czątku XIX wieku przez pannę 
Enricettę Rossi Cassigoli przed
stawiają jeden z placów Warsza
wy. Jakby dla uprzytomnienia 
odwiecznej tradycji przyjaźni 
włosko-polskiej i więzów polity
cznych, które od wieków łączą 
Polskę z Włochami —  lir. Ciano 
będzie miał okazję podziwiać w 
gwej siedzibie warszawskiej wspa 
nlały sztych przedstawiający pa
miętny wjazd ambasadora Polski 
Ossolińskiego do Kzynur (XV II 
wiek).

Najbardziej włoska a raczej

najbardziej rzymska będzie jed
nak napewno bronzowa wilczy
ca kapiiolińska (łupa capitolina), 
ofiarowana Warszawie przez 
miasto Rzym, a ustawiona w gabi 
necie prywatnym hr. Ciano.

Podobno podczas wizyty w 
Warszawie min. v. Ribbentropa 
na jego stoliku nocnym leżał 
pięknie oprawny egzemplarz 
„Mein Kainpf” Adolfa Hitlera—  
na przyjęcie min. Ciano usta
wiono wilczycę kapitolińską, a- 
by zapewne w ten sposób okazać 
gościowi włoskiemu hołd Polski 
dla tych niepólytych tradycyj 
Rzymu starożytnego, które stały 
u kolebki faszyzmu.

(Dalszy ciąg na str. 2-oj)

Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE
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!%! ag w i ę k s z y  fu n d u s z .
(D okończen ie  ze str. 1-ej)

Wszyscy obywatele kraju, wol
ni od oparów etatyzmu, totaliz
mu, prymatu państwa i innych 
dyktatorskich doktryn, przyjmą 
z największą ulgą i radością to

nik państwowy z Gdyni, mówił 
o „pierwszem” i o „drugiern ’ 
dziecku p. wicepremjera i żalił 
się, że „ojciec”  porzucił swoje 
pierwsze dziecko na rzecz dni-

Now e Rady MiejsKie
cii A falopofsce Wschodniej

potępienie gospodarki etatystycz-. giego
nej i tę obronę wolnego człowic-j I>. posłowi chodziło o Gdynię 
ka i obywatela z trybuny Sejmu j i o C.O P., co jednak nie oszcze- 
listopadowego. Warto zaznaczyć,! dziło mówcy komentarzy kulua- 
że p. Sikorski, z wykształcenia e- j rowych, że pragnie posiać inlry- 
konomista, dyrektor Naczelnejj gę w rodzinie p. wicepremjera.

Z innych przemówień zasługu
je na uwagę wystąpienie nieza
leżnego posła ks. Lubelskiego.

Rady zrzeszeń kupiectwa polskie
go w Poznaniu i wybitny dzia
łacz gospodarczy Wielkopolski, 
należy do Ozonu.

Wczorajsze śmiałe i pełne god
ności wystąpienie p. Sikorskiego 
dowodzi, źe Ozon nurtowany jest 
róźnemi prądami i że obok zde
klarowanych totalistów i ctaty-
stów, zasiadają w nim ludzie,) BUDAPESZT, 24.2. Węgierska 
wicrząey w człowieka, w spole- partja narodowo - socjalistyczna, 
c/eństwo, upatrujący szczęśliwą której przywódcą jest przebywają- 
przyszłość narodu i państwa w cy obecnie w więzieniu mjr. Szałasy, 
wolności ludzkiej, a nie w prze- została dziś rozwiązana. Na czele 
mocy : partji stal ostatnio Hubay.

. , Dziś w godzinach rannych lokale
• i partji zarówno w Budapeszcie, jak

Przemówienia innych posłów i na prowincji po przeprowadzeniu 
miały interesujące tylko niektó- rewizji opieczętowano. Liczni naro- 
re zdania. Poseł ozonowy Rąoz- dowi socjaliści, szczególnie pełnią-

W  kilkunastu miastach Małopol 
Ks. poseł zgłosił rezolucję, wzy-i ski Wschodniej odbyły się dn. 19 
wającą rząd, ażeby jeszcze w b- m. wybory, 
tym roku za pośrednictwem Naj- wyniki:
wyższej Izby Kontroli, przepro- ——
wadził kontrolę PKO, HGK i Ban 
ku Holnego. Zgłoszenie tej rezolu
cji wywarło w Sejmie duże wra
żenie.

Prokurator przesłuchał
rektora Bulandę

W mieszkaniu chorego obłożnie 
rektora Uniwersytetu J. K. prof. 
Bulandy, zjawił się dn. 23 b. m. 
wiceprokurator dla spraw politycz
nych dr. Olberek, który przeslu- 

wnątrz i skierowały uwagę p o - jchał chorego rektora, 
wszechną poza mury Sejmu. | Szczegóły przesłuchania nie zo-

(—). i stały ujawnione.

W  wieczorne obrady Izby sej
mowej wdarły się wieści zzc-

Hitlerowcy węgierscy rozwiązani
Kierownicy ruchu h obozach koncentracyjnych

Bezpośrednią przyczyną rozwiąza
nia partji jest wynik śledztwa w 
sprawie zamachu bombowego przed 
synagogą w Budapeszcie w ubie
głym miesiącu. Śledztwo wykazało 
że zamach zorganizowany był przez 
członka partji narodowo-socjalisty- 
cznej Jokedvu, należącego równo
cześnie do rządowej partji, a wy
konany byl przez młodych narodo
wych socjalistów.

W kołach politycznych podkreślakowski bronił tez oddłużenio- cy w partji funkcje kierownicze,
wych w rolnictwie, uchwalonych zostaną umieszczeni w obozach kon I ją, że rozwiązanie partji narodowo' 
przez „zespół rolny”  Ozonu, a le , centracyjnych. 
odrzuconych przez ministra Skar- i 
bu. Itroniiic sprawy już faktycz
nie przegranej, wypowiedział je- j

dnak p. Raczkowski dwa zdania! wi * « a m '
niezawodnie słuszne: i U c i ą ż l i w e  P O Z f H O W y  U y p l o m » t o W

socjalistycznej w pierwszych dniach 
urzędowania premjera TeIeki*ego z
uwagi na obecną międzynarodową 
sytuację polityczną ma doniosłe zna 
czenie. Należy podkreślić, że poseł 
Rajniss, jeden z twórców ruchu na
rodowo - socjalistycznego na Wę
grzech, wstąpił przed kilku dniami 
do stronnictwa rządowego.

Zwracają uwagę, iż narodowi so
cjaliści po rozwiązaniu partji nie 
będą mogli kandydować w naibliż- 
szych wyborach do parlamentu.

Mikulińce pow. tarnopolskiego 
(lista kompromisowa) Polacy — 6, 
Ukraińcy — 2, Żydzi — 4; Trem
bowla — Polacy — 11 mandatów, 
Ukraińcy — 3 (U.N.D.O.), żydzi
— 2; żółkiew — Polacy — 17, ży
dzi — 5, Ukraińcy — 2 (w poprzed
niej kadencji — 3 ); Budzanów — 
Polacy — 7, Ukraińcy — 3, żydzi
— 2; Tłumacz — Polacy — 11,, 
Ukraińcy — 1 (USRP), Żydzi — 
11; Bolechów (lista kompromisowa)
—  Polacy 10, Ukraińcy — 7, Ży
dzi — 6, 1 Niemiec.

Uznanie po kapiiulacfi
Potrzebne nain h-.) karabiny i urma-j PARYŻ, 24.2. We czwartek ogło-

ty, ale czy one wystarczą, jeAll chłop szono pierwszy urzędowy komuni-
— podstawa naszej armji, bt.d/le z ro- k * ' ,„.„.,..^1. franruśko-hU7nań 
I«I .la rok w coraz większe popadał , ? «  rozmowaen irancusko-iuszpan
c h a r ła c tw o ?  s łu c h .

Z ilr o w y  i s y ty  ch io p  lo  nasz n a jw ie k - Stwierdza on, że sen. Berard pod-
szv  fu n d u sz  o b ro n y  n a ro d o w e j. ! jął rozmowy z ministrem spraw za-

Byloby dobrze, aby p. Rącz* ' granicznych Jordaną, rozpoczęte w
kowski 'i niektórzy jego koledzy j poniedziałek i przerwane naskutek
z Ozonu poszli o krok dalej i wy- P°dróży m*n> J°rdany do Barcelo-
< iagnęli konsekwencje z faktu, że nV  T ^ g o n y .

J ..............  ! Po ukonczemu rozmów we czwar
v>pełnienie przez wies nnsji o- 1 tek wieczorem sen. Berard oświad- 

bronnej zniczy od samopoczucia CZy} przedstawicielom prasy, że od- 
chłopów, nietylko pod względem będzie w piątek przed południem 
materjalnvm, ale i moralnym, to jeszcze iedną rozmowę z ministrem 
jest przedewszystkiem od ich sta- spraw zagranicznych Hiszpanji na- 
nuwisku w państwie. i rodowej, która to rozmowa będzie

W  Ozonie, jak wiemy, istnieją I 
w tej mierze nastawienia bardzo | 
rozmaite. f

Poseł ozonowy Janicki, urzęd i

prawdopodobnie ostatnią przed je
go powrotem do Paryża.

LONDYN, 24.2. Dzienniki londyń 
*»kie donoszą, że rządy brytyjski i 
francuski podjęły ostatnią próbę 
zakończenia wojny hiszpańskiej 
przez rozejm, jeszcze przed dyplo- 
matycznem uznaniem gen. Franco.
. Obydwa te rządy otrzymały od 

gen. Franco informacje, że o ile re- 
oublikańskie siły wojskowe szybko 
poddadzą się, to gen. Franco skłon
ny będzie okazać daleko więcej ła
godności wobec swoich politycznych 
Drzeeiwników i wobec więźniów po
litycznych.

2 samoloty zderzyły się 
w dżungli

3 osoby zabite
LONDYN. 23.2. Korespondent 

Reutera donosi z Karaszi (Indje).
Dziś rano nastąpił niezwykły 

wypadek zderzenia się w dżungli) 
w odległości 70 kim. na północ od 
Karaszi, dwóch samolotów, nale
żących do Indian National Air
ways.

Dwóch pilotów — Hindusów 
oraz jeden pasażer, obywatel St. 
Zjednoczonych, zginęło na miej
scu.

Co słychać w Jugosławii?
Z Pragi donosi „Dziennik Po

wszechny":
„ Z  R c lg radu  donoszą , i e  zosta ! lant 

a resz to w a n y  b. m in is ter w  gnb itie fiP  
S to ja d in o w lc za . J a n k ow icz . W  fa fi0' 
s łow iań sk ich  ko łach  p o lity czn ych  u* 
trzym u ją , że  p o w od em  a resztow a n ia  
b itn ego  zw o le n n ik a  b. p re m je ra  b y ł J'“* 
g o  u dz ia ł w  n k c ji o rg a n izo w a n e j prze/ 

Lord Halifax zakomunikował to S lo ju d ln o w lc za  p rzec iw  obecn em u  r/i!' 
ambasadorowi rządu republikańskie- dowl C ve tk o w lc za .”  

go Azcarate.
LONDYN, 24.2. Wiadomości z o- 

statniej godziny o angielsko-fran- 
cuskich usiłowaniach doprowadze
nia do rozejmu w Hiszpanji przed 
uznaniem rządu gen. Franco nie 
spotkały się z potwierdzeniem w ko
łach brytyjskich.

Twierdzą tam, iż sprawa uznania 
rządu gen. Franco jest kwestją naj 
bliższych dni. Stawianie warunków 
przed uznaniem rządu gen. Franco

W  k i l/ ? u  s ł o w a c h

—  Dn. 24 b. m . p o dp isan o  w  lls in k ln ij 
I w  B u d ap eszc ie  p ro to k ó ły  o  p rzystą
p ien iu  W ę g ie r  i M u iidżukuu  do  paktu  
a n tyk o m in te rn o w sk ie go . p ro to k ó ły  p ,,(t  
p isa li p rzed s ta w ic ie le  N iem iec , W io ch , 
J a p o n ji, M am l/tikuo I W ę g ie r .

—  Izb a  rep re zen ta n tów  St. Z jcd n * '' 
c zon ycb  od rzu c iła  w  c zw a rtek  205 S*1’"

U *u<uucu , sam i p rzec iw  IBM w n iosek  rządu  o ■'*

nie jest uważane za celowe ani u- C ! W“ I [ > k re d y tó w  w ysok ośc i 5 ni j  
Żyteczne 1 d o la ró w  na fo r t y f ik a c je  WJ»W

LIZBONA, 24.2. Narodowa kwa
tera główna zamierza — jak dono
szą ze źródeł dobrze poinformowa
nych — przeprowadzić ofenzywę 
na Madryt przy udziale *00.000 lu
dzi oraz 500 samolotów.

Lotnicy narodowi zrzucają nad

@ 0 0 . 0 0 0  m e a  I W B a e i r y ś
Juan ffo reb  twórz.«j nową spółką

N A  W I D O W N I
Delegacja b. kombatantów nie-' 

mieckich z ks. Karolem Sachsen- 
Coburg-Gotha bawiła dnia 24 b.m. | 
w Krakowie w towarzystwie gen.
Jarnuszkiewicza i oficerów pol
skich,

•
Premjer gen. Składkowski przy-l 

jął dn. 24 b. m. księdza biskupa po- 
lowego Wojsk Polskich Gawlinę, a 
następnie delegację miasta Plesze
wa z sen. Edwardem Morawskim 
na czele.

Za ulotki strajkowe
skazan ie  ludow ca

W  s a d z ie  e rn d 7 k im  w  W a r s z n w io  hr> C ia n o  P r z y3e ż d ż a ^  n a d to  PP -: a mw sącizie groazKim w warszawie basador Gino Butti, dyrektor depar-
oobyła się rozprawa, przeniesiona  ̂tamentu politycznego, hr. Leonardo

Madrytem i Walencją ulotki, wzy
wające ludność do poddania się.

Juan March, finansista hiszpań
ski, który przed rozpoczęciem woj
ny domowej w Hiszpanji opowie
dział się po stronie gen. Franco, za
łożyć miał — jak donosi „Daily

Express“ towarzystwo pod na-

G uam , u ch w a lo n o  k red y t 53 m lljn n otf 
d o la ró w  na ro zb u d o w ę  baz lotn iczy*'*1 
I m orsk ich .

—  N astępca  tronu  ira ń sk ie go  wyj® ’  
ch a ł do  K a iru  w to w a rzy s tw ie  p rzew o
d n ic zą cego  parlam en tu .

—  U. p re zyd en t senatu  gdań sk iego  ' l r- 
Rnuschn iug p o zb a w io n y  zosta ł e z l » » '

zwą: „Juan March C-ie“ . Towarzy- kosiwa akademji niemieckiej w Mo-
stwo to rozporządza kapitałem hisz- nacl,Ji!5! 
pańskim ora, , » gWskL  i -  „
celu finasowame gospodarczej od- Honolulu, przeleciawszy z San fran* 
budowy Hiszpanji. clsco 2400 mil w ch)tni 15 godzin

minut.

B lan k a
(Dokończenie  ze str. f«ef)

W dniu dzisiejszym w południe : Nullo). O godz. 13-ej hr. Ciano wraz polskiej, nie jest pierwsza wizytat i itt < i.; « I rr moł̂ Anl/o nrtirionl hailn . . .  . . *

do Warszawy z Łowicza na wnio
sek tamtejszego prokuratora, prze
ciwko członkowi N.K.W. Stronni
ctwa Ludowego, Królowi, zam. w 
Łowickiem, a oskarżonemu o roz
powszechnianie nieprawdziwych wia

Vitetti —  minister pełnomocny, dy
rektor departamentu ogólnego, hr. 
Vittorio Emanuelo Bonarelli di Ca- 
stelbompiąuo — minister pełnomocny, 
szef protokółu, komandor Umberto 
Natali — szef sekretarjatu osobiste- 

■ . . . , . - , . , . g o  ministra Spraw Zagranicznych, ko
i i Y Ł , a:n!L  U. °  ̂ ko 7 _ CZaSle mandor Alberto Nonis -  radca lega

cyjny, zastępca szefa biura prasowe
go, markiz Biasco Lanza d‘Ajeta, 
książę de Trafcia — sekretarz gabi
netu ministra Spraw Zagranicznych. 

X

strajku chłopskiego w 1937 r.
Jako świadek zeznawał m. in. pre 

zes NKW, Rataj.
Sąd skazał Króla na miesiąc are

sztu z zawieszeniem oraz 100 zł. 
grzywny.

Ośmlolecie zjednoczeni
Jednolite Stronnictwo  

Lodow e
Zarząd wojewódzki Stronnictwa 

Ludowego w Warszawie wydał po
lecenie, aby w marcu odbyły się 
we wszystkich powiatach zebrania 
publiczne, a w razie nieuzyskania 
zezwolenia na takie, zjazdy człon
kowskie celem uczczenia ósmej ro
cznicy połączenia się Stronnictwa
Ludowego „Wyzwolenie**, Stronni- śclą odsłonięcia pomnika płk. Nullo 
ctwa Chłopskiego i Polsk. Stron. w dawnem Frascati (w uroczystości 
Lud. „Piast" W jedno „Stronnictwo tej weźmie udział podesta miasta

przybywa do Warszawy włoski mi- i z małżonką przyjęci będą przez Pro- 
nister Spraw Zagranicznych hr. E- i/ i Jpozostaną u Niego na
Oaifi„ 7~n runo ' śmadamu- Popołudniu zwiedzanie In-

P m m is S  towarzyszy jego mał- Włoskiego wieczorem obiad
żonka, p. Edda Mussolini-Ciano. Z 1 ” ut w , a1mIb̂ 8?dzl® H .y  W  poniedziałek min. Ciano uda się

wraz ze świtą na groby poległych w 
Polsce żołnierzy włoskich, pochowa
nych na cmentarzyku w Młocinach, 
śniadanie w  kasynie pułku lotnicze
go na Okęciu. Popołudniu wyjazd 
specjalnym pociągiem do Białowieży.

Cały wtorek wypełni polowanie, noc 
z wtorku na środę przeznaczona jest 
na wyjazd do Krakowa, dokąd hr. 
Ciano wraz z towarzyszącemi mu o- 
sobami przyjedzie o godz. 11-ej rano. 
Wprost z dworca uda się hr. Ciano 
do krypty, pod wieżą Srebrnych Dzwo 
nów, gdzie złoży wieniec na trumnie 
Marszalka Piłsudskiego.

Po zwiedzeniu katedry i zamku 
wawelskiego, min. Beck podejmować 
będzie gości włoskich śniadaniem na 
Wawelu. Wieczorem pp. Ciano, że
gnani przez p. ministra Becka wraz 
z małżonką opuszczą Kraków.

Dziennikarze włoscy pozostaną 
jeden dzień dłużej. Redaktor na
czelny „Tribuny**, organu włoskie
go M. S. Z. Vłrginio Gayda wyzdro 
wiał i zatelegrafował, że przyje
dzie nawet o dzień wcześniej, niż 
inni jego koledzy. Już w czwartek 
redaktor Gayda był w Wiedniu, a 
wczoraj przybył do Warszawy.

X
Wizyta hr. Ciano w stolicy Pol

ski, wizyta, która niezawodnie bę-

Pobyt p. ministra Ciano w Polsce 
trwać ma dni pięć. W Warszawie 
zamieszka on wraz z małżonką w 
historycznym pałacu Blanka, do
kąd uda się wprost z dworca.

Urzędowy program wizyty rozpo
cznie się dzisiaj, o godz. 16-ej złoże
niem wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza, poczem p. Ciano złoży wi
zyty premjerowi gen. Slcładkowskie- 
mu oraz ministrowi Beckowi i przy
jęty będzie przez Marszalka Śmigłe
go-Rydza. Wieczorem odbędzie się 
obiad u pp. min. Becków; po obia
dzie raut.

Niedziela rozpocznie się uroczysto

Ludowe1* Bergamo, skąd pochodził pułkownik dzie manifestacją przyjaźni włosko-

udaje się do Rzymu z ofleialną 
zytą w imieniu rządu polskiej0- 
Obecny przyjazd p. min. Ciano ,ieS 
odpowiedzią na wizytę z r. 1.938.

\xr\ Oal^azzo Ciano,
W łO - m inister Spraw ______ _

chy okazały dźwigajacej się z po- cz,0i1P;lf ,W1 ’ve.J Rady Faszystów®*- • -  J J ^  urodzi! się w Layorno w r. 1903

X
hrabia dl CortP jl»z*C
Zagranicznych i?!.

włoskiego ministra Spraw Zagrani 
cznych w  Polsce. Stosunki polsko 
włoskie po w ielkiej wojnie nace
chowane zresztą były odrazu naj
żywszą serdecznością i wzajemnem 
zaufaniem. Sympatja, którą

z po
piołów Polsce, wzmogła się i wzmo Jllż w czasie Ktndjńw untw„ rWtPck
cmła Od chwili powstania państwa W Rzymie, poświęcił się dzienniltarst® '
Dolskieffo N a  Rnriyip Amhaq-irin. sprawujac najpierw funkcję recenẑ 'poiSKiegO. IN a naazie Amoasaao- parlamentarnego, a potem krytyka ,r
rów, podczas pamiętnych dm 1920 trainego.
roku, potem w  okresie kompanji na Hr- ciano byt jednym z pn-rw3*v‘ .
rzecz uznania wschodnich granic S ^ a r l i S ^ ^ i b ^
p o ls k ic h  —  w e  w s z y s t k ic h  t y c h  p o -  krytyk  dramatyczny ,.Nuovo Paw«*M.

___ cie redaktor dzia*’ i lit^racko-art>?tv<°
czynaniach towarzyszy Polsce szcze go  w .im pero”  po  uzyskaniu
ra i wypróbowana przyjaźń Wioch. na wydziale prawnym i po wydn-f’

I__. iooq .. . . . . __prac. poświęconych teatrowi (..Szcz<r;,uj
Wreszcie w kwietniu 19 .̂8 r., n*i za Hamleta" i ..ziote tło” ) poświęca sic
proszenie rządu włoskiego przycho- bl« publicznej ,„,kun

j  „ i _ * i_ „ t__ _ Pracuje koleino w ambasadachdzi do skutku pierwsza, wizyta mi- w ^ j0 (je Janeiro, w Pekinie, dalej
nistra Spraw Zagranicznych Polski p° koncyijacji) w ambasadzie *'5?=iny
p. Augusta Zaleskiego w Rzymie. u lS T '
W izyta  ta poprzedziła podniesienie d u a ln o ś ć .

przedstawicielstw dyplomatycznych nai , nL sle? nia 1933 r* obJ<łl, s naczelnika biura prasowego szefa , r“,4ar'
W  W arszawie 1 W  Rzym ie do rangi Po przekształceniu biura na podseki-c
ambasad (1929 r  ). Min. Zaleskiego &  « g g  ^ U l r ^ r z " n , a Pm i %
rewizytował W  W arszawie ówczesny stwa prasy i propagandy. objqł tekę
włoski minister Spraw Zagranicz- mî te3rf  ̂ ^dziernika 1934 r. uzysk*; «
nych p. Dino Grandl W czerwcu tent lotnika wojskowego w por»" 10
1980 r. Podczas te j W izyty p. mi- CẐ t y d l n S ‘ po wybuchu zatargt.
n is t e r  G r a n d l  u d a ł s ię  d o  D r u s k ie -  flko-etiopskiego Galeazzo Ciano udBi ^
tiilc t rd z ie  h v ł  n r z v i e t v  o r z e z  M a r -  A fryk i W schodniej, jako ocho ^n iK , g a z i e  o y i  p r z y j ę t y  m a r  stopniu kapitana pilota i wyróżnił
SZałka Piłsudskiego. ko d o w ó d c ą  eskadi^ ..D isperata” -ko dowódca eskadry

Od tego czasu stosunki dyploma* za udzia! w te j kampanji
tyczne między Włochami a Polską rdy^oTk^f^ra^^ng^^ifór^^tnict^
ożywiają się b. wydatnie. Wreszcie i tytu ł konsula m ilicji faszystowskiej- ^
W połowie marca 1938 r. minister 9 czerwca tegoż r o k u  G a l e a z z o  C ia n o ^ .
"  1 ”  , . , stał m ianowany m inistrem Spraw
Spraw Zagranicznych p. Józef Beck możnych.

sh



Kwiaty najpiękniejsze
Ukochanie wolności i poszanowanie człowieka w tradycji 2 narodów

Są słowa, są nazwy geograficz
ne, które w świadomości każ
dego Polaka wzbudzają go

rące uczucie sympatji —  a może 
nawet miłości.

Takiem słowem jest w Polsce 
słowo Włochy. I  jest słowo Rzym.

Przez całe długie wieki historji 
Polski ciągnie się nić wspólnoty 
duchowej, jaka łączy Polskę z 
Włochami.

Wspólnota ta wyrasta na pod
łożu mocnej, niepożytej tradycji. 
Dużo w niej jest miłości i dużo 
tęsknoty.

Tęsknoty ludzi z pod szarego 
nieba polskiego do niezmącone
go błękitu włoskiego nieba i go
rącego włoskiego słońca. I tęskno 
ty do słońca wiary, która w od
czuciu Polski kojarzy się zawsze 
z Rzymem. Polska przecież przy
jęła w X wieku chrześcijaństwo 
w obrządku łacińskim, włączając 
się tem samem w wielki i potęż
ny krąg kultury zachodniej, któ
rej ośrodkiem i najważniejszem 
źródłem jest przez długie wieki 
Rzym.

Przyjmując chrześcijaństwo z i 
Rzymu, włączyła się jednocześnie 
Polska w krąg tycli państw, któ
re przez w ieki czerpać miały z 
przecennej spuścizny Rzymu sta
rożytnego. Spuścizna ta do świa- j 
domości państw nowożytnych 
przedostawała się różnemi dro
gami, stając się powoli i stopnio
wo tą bujną życiodajną glebą, 
na której powstawała i tworzyła 
się kultura nowożytna. Między 
innemi i kultura polska.

Olbrzymi jest ten wkład staro-1 
iytnego Rzymu do kultury pol-j 
sklej. Żadne może z państw no- 
woczesnycli nie przejęło tak 
wcześnie ideału owego c i v i s 
r o m a n i, obywatela wolne-' 
go i w s p ó ł o d p o w i e d z i a l - j  
n e g o  za losy państwa, jak w ła -1 
śnie Polska. Cała szlachecka de-! 
mokracja polska jest w pewnym i 
sensie próbą realizacji tego idea-j 
łu. Tradycje wolnościowe w Pol
sce, poszanowanie jednostki ludz
kiej, jeszcze w epoce Jagiellonów 
skrzące najwspanialszym ogniem
—  wszystko to, może napół świa j 
domie, wywodzi się przecież z ' 
ideału owego obywatela rzym
skiego, twórcy olbrzymiego im
perjum, prawodawcy i władcy, 
pod którego skrzydła chronił sięj 
mieszkaniec odległych puszcz i | 
pustkowi.

Ekspansja imperjalna Rzymu i 
była zarazem ekspansją c y w i - 1 
l i z a c j i  rzymskiej. Legjonistai 
rzymski niósł na ostrzach swych 
mieczy wspaniałą kulturę rzym
ską, rzymskie prawo i wyhodo
wane na niem poszanowanie god
ności jednostki.

Jest napewno eoś z ducha sta
rożytnego Rzymu w polskiej eks
pansji Jagiellonów, pod skrzydła-, 
mi orła jagiellońskiego jednoczą
cych najróżniejsze pąństwa i lu- 
dy, niosących im na ostrzu mie- J 
czów polskich światło kultury i 
idei. W  okresie swej na jw iększej; 
świetności jest Polska „złotego | 
wieku” bardziej bodaj „rzymska” ' 
n*ż jakiekolwiek inne państwo j  
Europy ówczesnej.

X
O wolności, o konieczności po -1 

szanowania człowieka uczyła się 
Polska nietyiko z dziejów Rzy-j 
mu starożytnego.

Na gruzach Rzymu starożytne-, 
wzrósł Rzym chrześcijański, 
stolicy Piotrowej w okresie 

największych zawieruch dziejo
wych szły w świat szczytne sło- 
wa o miłości bliźniego, o konie
czności poszanowania praw czło
wieka, u wolności dusz ludzkich 
Równych wobec Boga. Jak cała 
kultura Europy zachodniej, jest

kultura polska syntezą przede- 
w.śzystkiem trzech zasadniczych

pierwiastków: elementu narodo
wego, spuścizny Rzymu starożyt
nego i tych wartości, które do 
skarbca kultury europejskiej 
wniosło chrześcijaństwo. Poprzez 
pośrednictwo Rzymu średniowie
cznego i Rzymu nowożytnego 
przedostawały się do Polski wpły 
wy antyczne i wpływy chrześci
jańskie. Drugą ojczyzną każdego 
Polaka były też przez długie wie
ki historji Polski właśnie W łochy 
I właśnie Rzym.

Po wiekach zmagań i najcięż
szych prób, już w Polsce odro
dzonej, u trumny W ielkiego Pa
pieża, w natchnionych słowach 
Jego encyklik —  ta druga ojczy
zna wolności rozkwita najplęk- 
niejszem kwieciem wskrzeszone
go 1 odrodzonego ideału człowie
czeństwa.

X
Tak się w ciągu długich wie

ków naszej historji składało, iż 
od Włochów uczyliśmy się zaw
sze —  wolności. Nigdy bodaj wię 
zy duchowe łączące Polskę z W ło

j chami nie były tak silne, jak w 
epoce renesansu. Rzym renesan- 

I sowy, pełen odkrytej nagle rado
ści życia, wyzwolony z pęt śred
niowiecznych, był napewno tem 
pierwszem wielkiem miastem ob- 
cem, do którego zawędrował 
głodny wiedzy i piękna student, 
artysta i poeta polski. Kopernik, 
Zamoyski, Kochanowski i • tylu 
innych pod gorącem niebem wło
skiem, w’ murach starych uniwer
sytetów Italji zdobywało wiedzę 
i sztukę życia. W racali potem do 
odległej ojczyzny, z oczami i 
sercem pełneini Włoch, tem ra
dośniej, tem skwapliwiej witając 
na ziemiach polskich tych przed
stawicieli kultury włoskiej, któ
rzy nad Wisłę zjeżdżali, aby tu 
szukać pola działalności i zarob
ku.

Rozpoczyna się w tym okresie 
żywa wymiana dóbr kulturalnych 
między Włochami a Polską, głó
wnie za sprawą wielkiej królowej 
Bony i je j dworu. O tej działal
ności mówią nam zarówno prze

piękne krużganki Wawelu, jak 
albumy studentów uniwersytetów 
włoskich, w których nie brak na
zwisk polskich.

X
Raz jeszcze miały się Polska 

i W łochy spotkać we wspólnem 
umiłowaniu ideału wolności.

W  XIX w. już nietyiko po słoń
ce, po światło wiedzy, po sztukę 
w*ędruje Polak do Włoch. „Z  zie
mi włoskiej do polskiej”  wraca
ły przecież legjony Dąbrowskie
go. Nie było bodaj rzeczą przy
padku, iż wieść o powstaniu li- 
stopadowem zastała Mickiewicza 
w Rzymie i że stamtąd pospieszył 
on ku walczącej ojczyźnie. Bo 
w-iek XIX, tak ponury i bezna
dziejny na ziemiach polskich, 
jest i dla Włochów okresem cięż
kich zmagań o wolność i zjedno
czenie, epoką niekończących się 
krwawych i trudnych bojów.

Po roku 1830 niema takiej w oj
ny o niepodległość Italji, w któ- 
rejby u boku żołnierzy włoskich 
nie walczyli Polacy.

Trzecia transza w yborów
w miastach Wielkopolski

W nadchodzącą nisdzielę, 26 lute 
go, staje do wyborów samorządo
wych trzecia zkolei „transza" miast 
wielkopolskich, odbejnuijąca ogó
łem 36 miejscowości.

Województwo poznańskie liczy o- 
becnie okrągło 100 miast. Pierwsza 
ich grupa, składająca się z 26-ciu 
miast z Poznaniem na czele, gło
sowała w dn. 18. grudnia r. ub., 
druga (32 miasta) w dniu 22 sty
cznia.

Obecne wybory obejmują resztę 
miast wielkopolskich z wyjątkiem

Wrześni, w której dzień głosowania 
wyznaczono na 5 marca, oraz Gnie
zna, Kalisza, Czempinia, Szamocina 
i Grabowa, gdzie do tej pory wy
borów nie rozpisano.

Grupa miast, które przystępują 
do wyborów w najbliższą niedzielę, 
ma pod wielu względami inny cha
rakter, niż grupy poprzednie. Obej
muje ona 19 miast z dawnego ob
szaru województwa poznańskiego 
oraz 17 miast, położonych w przy
łączonej niecały rok temu do po

znańskiego województwa Ziemi Ka
liskiej.

Wśród pierwszych są 4 miasta 
powiatowe: Międzychód, Nowy To
myśl, Strzelno i Żnin, 1 miasto do 
niedawna też powiatowe: Grodzisk 
oraz 14 innych miast i miasteczek, 
rozproszonych po różnych powia
tach: Czerniejewo, Gołańcz, Mik
stat, Miłosław, Osieczna, Ostroróg, 
Pobiedziska, Pogorzela, Rydzyna, 
Sieraków, Skoki, Trzemeszno, U j
ście i Wieleń.

„Za naszą wolność i waszą”
przecież było wypisane na sztan
darach Polski walczącej. Symbo
lem tych wspólnych walk o wol
ność jest pamięć pułkownika Nul-
Io, który „z  ziemi włoskiej”  przy
biegłszy jako ochotnik do szere
gów powstania 1863 r. —  tu w 
Polsce zginął śmiercią żołnierza. 
Nie było Polaka walczącego o 
wolność swego kraju, dla które
go imię Cavoura i Garibaldiego 
nie byłoby symbolem bohaterstwa 
i wrolności.

X

„O  wielką wojnę ludów”  mo
dlił się niegdyś Mickiewicz. Ża
den Polak nie zapomni nigdy, iż 
kiedy tak wojna nadeszła, 7 grud 
nia 1916 r. dep. Luigi Montresor 
złożył w  Izbie Deputowanych 
wniosek, domagający się zjedno
czenia i niepodległości Polski. 
Żaden Polak nie zapomni rów
nież i tego, że w r. 1917 właśnie 
W łosi przez usta swych przy
wódców politycznych opowiada
ją się za włączeniem postulatu 
niepodległości Polski do progra
mu koalicji i że już 30 paździer
nika 1917 r. uznają Polskę 
„comme nation” .

Te trzy akty dziejowej spra
wiedliwości są ukoronowaniem 
długowiekowej wspólnoty ducho
wej wyrosłej na wspólnej, wiecz
nie żywej tradycji: ukochania 
wolności i poszanowania człowie
ka.

Ta tradycja —  la wielka współ 
na tradycja jest czemś trwałem 
i mocnem, czemś, co przetrwać 
musi wieki i wszelkie przeciw
ności, które wyrosnąć mogą na 
szlakach dziejowych obu naro
dów. IV.

W  ś w i e t l e  p r a s y

Wotla se jm ow a
O oświadczeniu marszałka Sejmu 

Makowskiego pisze ,,Czas“ :
, .P oza  n ie zm ie rn ie  rzn dk lc in i w yp a d 

k a m i, pnzn fra gm en tam i, tru dn o w o 
gó le  m ów ić  o  p o z iom ic , sk o ro  s ię m ó 
w i o  dysku sji s e jm o w e j. P . m ursza lek  
p rz y zn a je  to zresztą  p ośred n io , k ied y  
p o w ia d a , że g łów n ą  „ r o b o tą "  sp ra w o z  
d aw ców  p a rlam en ta rn ych  b y ło  n ie 
s tres zczan ie  d ysku sji s e jm o w e j, lec z  
je j  „o d w a d n ia n ie ” .”

List pani Bartlowej
Prasa lwowska donosi o udarem

nieniu napadu nieznanych spraw
ców na mieszkanie senatora prof. 
Bartla. „Wiek Nowy" umieszcza 
pozatem list otwarty profesorowej 
Bartlowej, stanowiący odpowiedź na 
wystąpienie „Słowa Narodowego", 
zarzucające małżonce b. premjera, 
iż nie reagowała na ostatnie incy
denty lwowskie. Pani Bartlowa pi
sze:

„ I iy la m , jes ien i i po zos tan ę w ro g ie m  
w sze lk ie g o  gw a łtu  z  ja k ie jk n lw ic k b y  
p o ch od z ił s tron y . W a lk a  z p rzek o n a 
n iam i, p row a d zon a  p rzy  p o m o cy  k a 
m ien i, jes t  m i ró w n ie  w strę tn a , ja k  
a rgu m en tac ja  p rzy  p o m o cy  pa lek , k a 
s te tów , n oży  i innych  podob n ych , a 
dz iś  tak p opu la rn ych  a rgu m en tów . A - 
tak i na d om ostw o  p. Itu lau d y. rek to 
ra  U J K  po tęp iam  b e za p e la c y jn ie , ja k  
po tęp iam  s ta n ow isk o  tych  w s z y s tk ic h , ' 
k tó rz y  n ie  p rz e c iw s ta w ili s ię gw a łtom  
w  sposób  dosta teczn ie  zd ecyd ow a n y . 
U zn a ję  ty lk o  jed n a  e tyk ę . In fo rm a c ja  
„S ło w a  N a ro d o w e g o ”  ja k o b ym  m ia ła  po 
ru szyć  n iebo  i z iem ię , b. t. zw . m ło 
d z ie ż  n a rod ow a  w zn o s iła  w  sw o im  cza 
sie o k rz y k i pod ok n am i h. rek to ra  
K u lc zyń sk iego , jes t n ie p ra w d z iw a . N ie  
poru sza łam  an i n ieba , an i z iem i, gd yż  
w  te j sp ra w ie  ża d n e j a k c ji n ie p ro 
w ad ziłam  1 głosu  n ie  zab ie ra łam .”

Kom unikaty wyższych 
uczelni lwowskich

„Warszawski Dziennik Narodo
wy" zamieszcza dwa komunikaty 
senatu uniwersytetu lwowskiego i 
politechniki lwowskiej o wystąpie
niu sen. prof. Bartla w komisji 
senackiej. Pierwszy z nich zawiera 
wyrazy zaufania dla rektora Bu
landy, a w drugim czytamy:

„J a k  się d o w ia d u jem y , senat P o l i 

tech n ik i L w o w s k ie j,  d o tk n ię ty  a ta k a m i 
na osob ę  rek to ra  U n iw ersy te tu  J. K . 
p o tęp ił je  ja k o  zd ec y d o w a n ie  s z k o d li
w e  i p o w ię k sza ją c e  tru dn ośc i, w  ja 
k ich  p ra cu ją  ob ecn ie  w ła d ze  s zk ó l a- 
k adcm lck lch  w P o lsce . Senat p rzes ła ł 
r ek to ro w i 1 sen a tow i U JK  w y ra zy  g łę 
b o k iego  ża lu .”

O tych komunikatach pisze „II. 
Kurj. Codz.“ :

„ P r z e d  k ilk u  dn iam i o trzy m a ła  r e 
d a k c ja  od d z ia łu  IK C  w e  U w o w le  za 
p o śred n ic tw em  u rz ęd o w e j a gen c ji dw a  
k om u n ik a ty . P ie rw s zy  podp isan y  p rzez 
w ic e re k to ra  U .J .K . lis. p ro f. S tacha 1 
za o p a trzo n y  p ieczęc ią  rek tora tu  d o ty 
c zy ł u ch w a ły  senatu  w sp ra w ie  s tan o
w iska  senatu  w oh ec  a ta k ów  na re k 
tora  B u landę. D ru g i, n lepod p lsan y  za 
c zyn a ł s ię  od  s łów  „J a k  s ię d o w ia d u 
je m y ”  i m ó w ił o  u ch w a le  senatu p o li
tech n ik i lw o w s k ie j.

S p ra w a  kom u n ik atu  d ru g iego  dom aga  
s ię  w y ja śn ien ia . W ie lu  cz łon ków  sena
tu P o lite ch n ik i z a p rz e c zy ło  w ręcz , ja 
k o b y  o d b y ło  s ię  po s ied zen ie  senatu, 
po św ięco n e  te j sp raw ie .”

Znów dem onstracje
Jak donosi „Goniec Warszawski":
„C zy te ln ia  A k a d em ick a  —  naczelna  

o rg a n iza c ja  P o ls k ie j  M ło d z ie ży  A k a d e 
m ick ie j, u rzą d z iła  w  c zw a rtek  w ie lk i 
w le c  p ro tes ta cy jn y  p rz e c iw k o  s ta n o w i
sku p ro f. H artla . P o  w iecu  m ło d z ie ż  
a k a dem icka  udała s ię p rzed  dom  sen. 
Iia r t la . T u  d em on strac je  s tu den tów  spot 
k a ły  s ię z  sza rżą  p o lic ji .”

Anegdoty
Sprawozdawca warszawski „Dzień 

nika Poznańskiego" wśród anegdot 
kuluarowych opowiada o łódzkim 
pośle ozonowym Wymyslowskim, 
który lubi zadawać krótkie pytania 
rzeczowe. Kiedyś jednak wygłosił 
długą mowę:

„ —  rze cz  ja sn a , że  n ik t n ie słuchał. 
M o w a  za w ie ra ła  w sp om n ien ia  z  czasów  
za b o rczych . „K ie d y ś m y  p rzysz li —  p o 
w iad a  W y m y s lo w s k l —  do in spek to ra  
p racy , ob ru ga l nas, a w  pew n ym  m o
m encie  k rzyk n ą ł: J eże li to  co m ó w ic ie
o stosunkach p an u jących  w  fa b ry ce  
ukaże się n iep raw d ą , w szyncy p ó jd z ie 
c ie  na S y b ir " !

O sta tn ie słow u m ów cy  u słysza ł s iedzą  
cy  w law ach  rzą d o w ych  m in . Kośeln l- 
kow sk l. I tu n astąp iło  śm ieszne w yd a 
rzen ie .
—  P ro s zę  o n a zw isk o  tego  In spek to-

| ra  p ra cy  —  z a w o ła ł in ln ls lc r , eh w yta - 
j ją e  za o łó w e k  I p a p ie r .

M ó w ca  sp es zy ł się:
—  P a n ie  m in is trze , ja  m ó w ię  o  cza- 

j sach zab o rczych .
I N a  sa li w eso łość  o gó ln a . N ic  w a rto  
I w yg ła s za ć  d łu g ich  m ó w . I m ó w cy  n ie 

p rz y jem n ie  i r zą d o w i n ie w y g o d n ie .”

Instrument
„Wiadomości Literackie", a za 

niemi i inne pisma zwróciły uwagę 
na wyjątek z przemówienia posła 
Barańskiego, zamieszczony w „Ro
botniku". Brzmi on tak:

„ W id z im y  spadek  p rzy ro s tu  n a tu ra l
nego . a je s zc ze  b a rd z ie j g ro źn y  jes t spa 
dek  ja k ośc i le g o  p rzy ro s tu . N a  lym  o d 
c in ku  —  pow ia d a  m ów ca  —  p. m in i
s te r  Skarbu  posiada  in stru m en t dość 
sk u teczn y .”

„Wiadomości Literackie" sądzą, 
że coś zawinił sprawozdawca, czy 
korektor, ale domysł ten jest nie
słuszny.

Fotografie to m ało
Gdyński „Kurjer Bałtycki", pi

sząc o znanym incydencie w 
Wrzeszczu, który stał się już przed
miotem interpelacji, pisze:

„B ia d o le n ie  w  p ras ie  i fo to g r a fo w a 
n ie o b ra ź liw y c h  n ap isów  —  w ów cza s , 
gd y  ju ż  m in ę ło  od  tego  w yp ad ku  pra 
w ie  dw a  tyg o d n ie  i k ied y  n ie  w iem y  
ja k a  liy la  rea k c ja  p o lsk irh  w ła d z  w  
(idań sku . a w iem y , że  p o za  ja k a ś  tam 
re zo lu c ją  zc  s tron y  m ło d z ie ży  p o lsk ie j 
in n ego  od ru ch u  n ic  b y ło  —  w y d a je  się 
nam  n iew łaśc iw e .”

Rozbić baryk ady
Przemysław Marjański na lamach 

„Dziennika Bydgoskiego" reaguje 
na powiedzenie posła Stahla o do
robku minionego okresu, pisząc:

„N a ró d  p o lsk i w  sw em  w łasnem  pań 
stw ie  u pom ina  sic o  s w o je  n lesprzc- 
d a jn e  p ra w a , k tó re  mu od eb ra n e  z o s ta - ! 
ły . H ozb ić  b a ryk a d y , zn a c zy : p o go d z ić  
się. P o g o d z ić  się, zn a c zy : m ó w ić  jak  
ró w n y  z  ró w n ym , u n ic ja k  m a ją cy  
w ła d ze  z  n iem a ją cym  je j .  N o w o s ie lc e  
d rog ę  p o k a za ły .”

€o stanie się z Pączkiem?
Agencja Społeczno-informacyjna 

(A . S. I.) donosi:
„C o  się s tan ie  z P ą czk iem ? . Z P ą c z 

k iem ?  T a k  z  k o m isa ryczn ym  w ic cp re zy

den tem  ł.o d z l A n ton im  P ą czk iem . W  
ślad  za k o m isa ryczn ym  p rezyden tem  
G od lew sk im  m ia l i on o trzym a ć  posadę 
p o d ob n o  w  C O P -le , w zg lęd n ie  na Z a o l
ziu , n a tu ra ln ie  —  na p a ń s tw ow e j s łu ż
b ie . P o d o b n o  jed n a k  po rew e la c ja ch
0 gosp od a rce  tea tra ln e j łód zk ich  k o 
m isa ryczn ych  w ła d z  sa m orzą d o w ych , za 
k tó rą  o d p o w ied z ia ln y  jest p. P ą czek  —  
„o b sa d zen ie ”  g o  na ja k icm ś  od p ow led - 
n lem  stanow isku  —  n a tra fia  na tru d
ności.”

D e k lara cja  p ro g ra 
m owa Stronnictwa  
Demokratycznego

Organizujące się od roku zgórą 
Stronnictwo Demokratyczne przygo 
towuje deklarację programową. 
Jak donosi czasopismo „Orka na 
ugorze", projekt takiej deklaracji 
jest gotów i ma się ukazać w bro
szurze. Czytamy w tym projekcie, 
ogłoszonym w „Orce" m. in. w roz
dziale II p. t. „Człowiek-obywatel":

„S tosu n ek  o b yw a te la  do państw a 
m usi b yć  ob u stron n ie  w o ln y  od n ieu f
ności, p o d e jr z liw o ś c i i zak łam an ia : d la  
o b yw a te la  O jc zy zn a  n ie  m oże  b y ć  pu- 

i stym  d źw ięk ie m , an i n a c jon a lis ty czn ym  
fra ze sem , le c z  m a b yć  rze c zy w is ty m , 
w sp ó ln em  d ob rem , w o b ec  k tó rego  o b o 
w ią z u je  n akaz o f ia rn e j c o d z ien n e j pra- 
cy.

D la  Pań stw a  —  o b yw a te l n ie  m oże 
b y ć  ty lk o  o b jek tem  rzą d zen ia , w t ło 
czon ym  bezm yś ln ie  m ięd zy  try b y  m a
s zyn y  a d m in is tra cy jn e j.

K a żd y  o b yw a te l R zec zy p o sp o lite j, bez  
w zg lęd u  nu p och od zen ie , w yzn a n ie , p łeć
1 n a rod ow ość  m usi b yć  zgo d n ie  z  k o n 
s ty tu c ją  —  fa k ty c zn ie  ró w n o u p ra w n io 
ny i w zam ian  za sp e łn ian ie  o b o w ią z -

i ków  w zg lęd em  Pań stw a  w in ien  m ieć  
g w a ra n c ję  pe łn ego  i sw ob od n ego  r o z 
w o ju  s w e j o sob ow ośc i.”

Cat przeciw  
min. Beckowi

Cat w „Słowie" wileńskiem pi
sze:

„D y p lo m a c ja  po lska  od da la  N iem co m  
w  I!i:i8  roku  o lb rz y m ie  usługi, u le n- 
z y s lu iją c  w za m ian  an i u regu low an ia  
w ieczy s tego  spraw  G dańska c zy  K ła j
p edy , ant u spokojen iu  w p o lity ce  m a le j 
s z o ś c lo w e j, an i n aw et ltusl W ę g ie r s k ie j 
d la  W ę g ie r , I d la tego . U w ażam , źe  c l, 
k tó rz y  ch w a lą  m in. B ecka  ź le  służą 
O jc zy źn ie .”



Dżungla świadczeń bez kontroli
Wniosek o Kontrolę P.K.O., B.G.K. I Banku Rolnego.

Wyższa Uczeina Lekarska 
w  -Łodzi

Uruchom iona będzie 
w r. <940

Sejm  p o ś w ię c ił d z ień  w c z o ra js z y  b u -1 D a n in y  w ra z  z innem i poza  budże- 
iż e t o w i ’ S k a rb u .S p ra w o z d a w c a  p. S t - ' tow em i św ia d czen ia m i pu b iic zn em i zn a j
korskl stw ierd z ił, źe daniny publicz- d u ją  s ię p rzy  naszym  ob ecn ym  docho- I w stęp ie , że  „w y d a tk i n ie za p ro jek tow a -
«e stanowił) wraz z wpływami mono- d z ie  sp o łeczn ym  ra c ze j b lisk o  g ó rn e j | ne w  bu dżec ie  n ie m ogą  b yó  uchw ala-
solów kościec budżetu pa ń s tw ow ego . g ra n ic y  w yp ła ca ln ośc i sp o łeczeń stw a  n a i n e” . Sejm  u ch w a la  w iec  bu dżetem  ra-

a l !>,ck  P a ń s tw ow y , s ta n ow iący  Vi te  ce le. n )y  w jd p tk ó w  p a ń s tw ow ych  i kon tro-
częSć o g ó ln e g o  m ają tku  n a rod ow ego , W p ły w  z m o n o p o li rośn ie  w  m ia rę  po lu je . < zv  ram y  n ie zo s ta ły  p rzek ro ezo -
tylko w m in im a ln ym  sto jm m  p rzyezy - p ra w y  l.on ju n k tu ry , n ie za leca  się jed - ne. za tw ie rd za  rachu nk i i u d zie la  rzą -
ma się do  p o k ryc ia  w yd a tk ó w  pan- n a k że  zb y tn iego  p o w ięk sza n ia  w zros tu . I d o w i abso lu toriu m ,
s tw o w y rh . Także rynek pieniężny tylko je ś li u r ie rp ie ć  n ie  m a konsu m eja . 
w bardzo ma tym stopn iu  służy życ iu  W p ły w  z p rzed s ięb io rs tw  jes t n ik ły
gospodarczemu, a to d la tego , żc  niemal w  stosunku da  olbrzymiej części inajul-
w stu procentach absorbują go czynili- ku państwowego, ulokowanego w tych
kl publiczne z państwem na czele, przedsiębiorstwach. P rz e le w a n ie  m ają t-
Przez szereg  lat p o k ry w a n o  z rynku  ku do  rąk państw a n ie m oże  iść w
pieniężnego d e fic y ty  bu dżetow e. Obec- p a rze  z  za n ik iem  ren tow n ośc i te j ezę-
n ie  mamy ju ż  bud/et z ró w n o w a żo n y , a- ści m a ją tku  n a rod ow ego , 
le  w  p u b liczn ych  w yd atkach  in w es ty 
cyjnych znajdują się l ic zn e  w yd a tk i o ( J n O S H Z C n ia  
charakterze u ży teczn ośc i p u b lic zn e j, k tó  . 
rych p rzy ro d zon e in  m ie jscem  jest bu- N ie w ą tp liw ie  u posażen ia  m uszą stać
dżet państw a. W  rezu lta c ie  tak że  w y- "  stosunku w p ros t p ro p o rc jo n a ln y m

Stowarzyszenie Budowy Wyższej 
| Szkoły Lekarskiej w Łodzi rozwija

- 1 ny  w sze lk ie  inne w yd a tk i. In ten c ja  l r y  b y ł u s tan o w ion y  ty lk o  w  ce lach  r ó w  ożywioną^ działalność i projektuje 
a j K o n sty tu c ji jest jasna. A rt 59 m ó w i na | n o w sg i bu d że tow e j.

M ów ca  zg łasza  następu jącą  re zo lu 
c ję :

datki in w es ty cy jn e  państw a i sam o-  ̂ , r ° z ' v ' n 'CtGgp życ ia  g osp od a rczego , 
rządu stają się pompą ssącą, która nie- j 1 w o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a l
nie] bez reszty wyczerpuje nasz rynek P,Yn> , lic zb y  u rzęd n ik ów , 
pieniężny. ' wzrost interwencjonizmu raczej os la l.ln  
/ f  życie gosp od a rcze , a mnoży n o w e  urze- 

Daniny publiczne d y- z  ch w ilą  g d y  rośn ie  b e zp ro d u k tyw 
na m aszyn erja  b iu rok ra ty c zn a , nasil- 

Łączna suma danin p u b liczn ych , któ w a s ię  ob aw o , że w zg lęd n a  ła tw ość , z 
. ra w  r. 1932 w yn os iła  91(5 m iljn . z ł., ja k ą  m im o  na rzekań  w ią że  bu dżet 
w zros ła  ob ecn ie  d o  p re lim in ow a n ych  k on iec  z końcem , m o że  się sk oń czyć  
1359 m iljn  zł. P r z y c z y n iły  s ię d o  leg o  z ch w ilą , gd y  w p a d n iem y  w  n o w y  kry- 
p ew n e d o d a tk o w e  ob c ią żen ia , jak  np. zvs W ó w c z a s  b o w iem  w ra z  zc spad- 
poda tek  sp ec ja ln y . D o ty ch cza sow y  - do- k iem  d o ch o d ó w  sp o łeczn ych  n ie  p ó jd z ie  
ch ód  sp o łeczn y  n ie przekroczył g ó rn e j w parę możliwość ścieśnienia zbytnio 
g ra n ic y  z r. 1928 i 1929, natomiast wply rozbudowanej publicznej i pólpubllez- 
wy z daniu publicznych przekroczyły n e j apnratury administracyjnej, 
już górną granicę r. t92t)-30. D rogo d o  p o p ra w y  bytu stanu u rzed - 

\V k w es tji w p row a d zen ia  n ow ych  po  n ic ze go  p ro w a d z i p o p rze z  r e fo rm ę  sn- 
i i i i  w.' '  * e jesteśmy już rnei a d m in is tra c ji p u b lic zn e j w  k ieriin - 

zbliżeni do górnej granicy obciążeń, ku je j  u p roszczen ia .

B udżet na r. 1939-40. p rz ew id u je  do* _  ■ ■ •
ch od y  zw y c za jn e  i n a d zw ycza jn e , łącz- ' P p f l W O  b u d ż e t o w e
uie na 2.523.173.795 zł. P o za  tą k w o- , i i • ,
tą sto lą  ró żn e  fu n d u sze  i p rz ed s if-  . W n in y n . m om en tem . a c zk o lw iek  na-
btorstw u, k tó re  bądź  to  ty lk o  p rze le - -U" V fo rr » a ,n e i:. Jes ł zaga d n ien ie  p ra w a
w ein , lub d e fic y tem  w ch od zą  do  b u dże
tu, bądź  też  zu p e łn ie  o  budżet pań-

b u d ie to w e go . P o rzą d k o w a n ie  fin a n s ó w  
państw a  w  różn ych  szczogótac l

s tw o w y  n ie  z a c zep ia ją  W p ły w y  z  trzech  w ą tp liw ie  p o s tm u je , na tom iast pow ięk - 
..................K - 1 - '  sza s ię  n iep rze jrzy s to ś ć  ca łośc i M ów cagłów n ych  ź ró d e ł p rzed s taw ia ją  s ię \V

ten sposób : A d m in is trac ja  "d a je  P o ru sza ł ten p rob lem  k ilk ak ro tn ie . W  

1.693.100.345 zł., M on opo le  725.016.700
zak ła d y

teg o ro czn e j d eb a c ie  w  k o m is ji b u dże
to w e j w ysu n ęli ten sam p rob lem  p. 
B arań sk i i p. Sanojca . Budżet z w y c z a j
n y  w in ien  o b e jm o w a ć  ca łość w yd a tk ó w  
k on su m cy jn ych , a budżet n a d zw y c za j-

N iem a  je d n o lite j u staw y, k tó ra b y  nor 
m ow ała  fo rm a ln y  po rządek  gosp odark i 
fin ansam i państw a, n iem a bilansu  m a 
ją tku  pań stw ow ego . O dnośne p rzep isy  
rozrzu con e są p o  różn ych  ustaw ach i 
rozporząd zen iach .

l)z*eeko wiceprem iera
I*. Janicki (O z o n ): G dyn ia  jes t p ie rw 

sze ni d z ieck iem  pana w icep rem jera  
K w ia tk o w s k ie go  i z ża lem  m uszę s tw ier  
rizie. że w id oc zn ie  p o rzu c ił on to sw o 
jc  p ie rw sze  d z ie ck o  na rzecz  d ru g ie 
go . ja k iem  jest C O .P, W  bu dżec ie  n ic 
ma sum na da lsze  in w es tyc je  w  m ieśc ie  
i p o rc ie  Gdyni, M ów ca  p o k a zu je  fo to - 
p ra fję  z napisem , jaki w id n ia ł w  je d 
nej z k a w ia rn i G dańska: H tinden  und 
P o len  Z n lr itt  yerbo ten . P roszę , a żeby  
m in ister u ży ł w sze lk ich  środ k ów , ja k ie  
ma d o  d y sp o zy c ji, a w ięc  środ k ów  Go
sp oda rczych  i sp ow od ow a ł od p ow ied n ie  
sankcje  do  czasu, aż w spom n iana  ka 
w ia rn ia  p rzestan ie  istnieć.

Przeciw ustawie 
u ’»o«iżeniowei

P  ks. t.ubelskl (n ie za le żn y }: P o d k re 
ś la ją c  c ie żk ie  p o ło żen ie  m ieszk ań ców  
p o w ia tó w  ta rn ow sk iego , d ą b row sk iego  i 
m ie le ck iego , k tó rzy  w skutek n a d m ier
nego  ro zd rob n ien ia  gosp oda rstw  i k lęsk 
ż y w io ło w y c h  lat ostatn ich , n ie są w  
stan ie sp ła c ić  c ią żących  na nich d łu 
gów , a p e lu je  d o  m in istra  Skarbu o 
p rz y jś c ie  z pom ocą  spo łeczeństw u  tych 
ok o lic .

U staw a u posażen iow a  z 1931 r. w y 
rządz iła  w ie lk ą  k rz y w d ę  św iatu  p ra 
cow n iczem u  T o  le ż  szerok ie  w a rstw y  
p ra cow n ic ze  d om aga ją  s ię po lepszen ia  
ich da li p rze z  u dz ie lan ie  d o d a tk ów

uruchomić 
1940 roku.

Ministerstwo

uczelnię ju i w końcu

Opieki Społecznej
Sejm wzywa rząd, aby jeszcze w tym Wyasygnowało 2 miljony zl„ resz-

roku wezwał N.I.K. do przeprowadzę- tę zaś wyłoży miasto razem ze spo
nia kontroli P.K.O, Banku Gospodar- łeczeństwem. W Radogoszczy, gdzie

Krajowego I Banku Rolnego (o- atanje gmach uczelai*  ^  Już
1 zakupionych 6 ha ziemi, 
j W okresie początkowym powstać 
i mają przy uczelni następujące in- 
; stytuty: anatomiczny, histólógicz- 

P. Józwlak (n ie za leżn y ) zw raca  uwa ny, fizjologiczny, medycyny sądo- 
gę, że jednem  z w ie lk ich  n iedom agań  wej, patologji ogólnej i  a n a t o m ji  
gosp oda rk i p a ń s tw ow e j jes t w a d liw a  go patologicznej, 
spodarka  p rzed s ięb io rs tw  państw ow ych .

Zrabowano srebro

stwa
klaski).

Wadliwa gospodarka  
przedsiębiorstw

Równouprawnieni 
w, ciężarach po I p .K .H .  Rostworowskim

P. Cclewlcz 'UUr.): Obywatele naro- Do mieszkania wdowy po zmar-
dowości ukraińskiej są równoupraw- }ym dramaturgu Karolu Hubercie
-*~ii,w  ciężarach na rzecz państwa, Rostworowskim w Krakowie doko-

nie są równouprawnieni w wydal- ztic.bwałp^ ^l^nnio.
m c m '
a le n ie  s ą . rów n ou p raw n ien i w  » , , u ,  n a n o  w  nQCy z u c h w a }e g ( )  w ,a m a n ia .

' : M ówcan\ v y p o w ia d a  si? p rzec iw  re- * * * * * * ?
zo lu c ji p. W a gn era , która  w zy w a  rzą d  stołową, wartości blisko 4 tys. zł. 
do u dzie lan ia  kon cesy j m on op o low ych  
w y łąc zn ie  P o lak om . R ezo lu c ja  p e tr y f i
ku je  stan, k tó ry  n a leży  zm ien ić . -lak 
ludność ukra ińska  ma p op iera ć  M o n o 
pol, je ż e li je j  s ię rob i a fro n ty  i n ie 
po zw a la  U k ra iń cow i sp rzedaw ać an i ty  
ton iu  ani sp irytusil.

P Mincherg (K o ło  Ż y d ) :  Zasada tl- 
p rzy w ile jo w a n ia  i zw a ln ian ia  spółdzia l

rodzinnych, zwrot wpisów szkolnych za się nietyiko w trzon praworządności, a- ' o'varzystwa , .-.n-

r ? *  . i * ^ .  f : *  -  r w T  ' f T ' " ' 1' ł S K U P P -i zn ies ien ie  podatku  sp ec ja ln ego , kto-1 go sp od a rcze j państw a. , . B ^  J =

T T "

zł., p rzed s ięb io rs tw a  
105.056.750 zł.

N iek tó re  m in isters tw a  u sta la ją  na 
w łasną rękę poda tk i pośredn ie , jak 
np. Mip, W. R. I O. P. 1 grusz od ze
szytu, kosztującego w handlu 10 gr., 
nu rzecz Tow. Budowy Szkól Powsz.
Tworzy się w ten sposób cały gąszcz j 
świadczeń, który nie podlega normal- j 
nej kontroli.

K om is ja  B u dżetow a  w yp ow ied z ia ła
się za u proszczen iem  system u świadcz-, ń Umowa o polsko - sowieckim o-1 zycyj importowych wymienić na- sowiecka przewiduje eksport i im- 
pu blicznych . Jeden ty lk o  g łos przestrze- brocie towarowym, podpisana u b . | leży rudę manganową, azbest, ap- port bawełny oraz węgla wyłącz-

Uroczvste zebranie Ku czci 
ś. p. dr. F . Jankowskiego 

i 1  p. dr. P. Hosera
Pod protektoratem ministra Roi*przywiiejowania i zwaiimunii spuiimi.-.i- . ,  _  , . .  ., .

ni od podatków tworzy nierówną kon- ^ictwa i Reform Rolnych Juljusza
kurencje dla inicjatywy prywatnej. Poniatowskiego odbędzie się w dniu
Przy dostawach element, który jest 25 b. m. o godz. 18-ej w sali ZwiąZ'
gotów produkować tanio, pozostawia ku Izb i  Organizacyj R o ln ic z y c h
się poza njwiasem dostaw. Koncesje przy ul. Kopernika 30, u ro c z y s te
monopolowe oddaje się w niepowołane zebranie ku czci ś. p. dr. h c. Pio-
'ręce Dla handlu zewnętrznego potrzeb- tra Hosera, i Ś. p. dr. h. C. E d m U H -
„y jest zdrowy klimat dokoła handlu da Jankowgkiego urządzane stara-
wewnętrznego. Rasistowskiemi i totali- _j 'Tr,,.,
stycznemi teorjami, nawet kiedy się je “  . Ogrodniczego VI ar
przykrywa kontuszem polskim, takiego SzawSKiegO,

nujqc żywioł gospodarczy żydowski ; Z  działalności Ligi Pracy

1 2 6  m iB jo n ó w  z ł o t y c h  o b r o t u
Szczegóły polsko-sowieckich mitów handlowych

ga ł przed  w ie lk ą  re fo rm ą , zw łaszcza  
przed  zm ianą  u staw y s tem p low e j, k tó 
rą u w aża ł za doskona łą  w  k on stru k 
cji. P. S ik orsk i n ie p odz ie la  tego  zda 
nia, gd yż  uważa właśnie przepisy ste/n- 
plowe za bardzo nieprzejrzyste. P rz e

niedzieli w Moskwie przewiduje, patyty i inne surowce dla przemy- 
iż w 1939 r. oba kraje dokonają siu metalurgicznego, dalej futra
wymiany towarowej na łączną su 
mę 126 miijonów złotych, co sta
nowi niemal 5 proc. całości obro-

ważała opinja o potrzebie uproszczenia tów zagranicznych gospodarstwa
systemu skarbowego, mianowicie zmniej polskiego (wedle danych z 1938
szyć ilość podatków i świadczeń, a roz- r>), w  1938 r. wartość obrotów
szerzyć podstawę podatkową, t.j. ilość p0isk0 . sowieckich wyniosła tyl-
podatmków. Wątpię, czy bez wydatne- f  ... .
go wzrostu dochodu społecznego inożna TT *“ UJ- »•Umowa handlowa przewiduje im

port do Polski wyłącznie surow
ców, a najważniejszą pozycją bę
dzie import bawełny za około 26 
milj zł., co stanowi okrągłe 25%

będ z ie  p o w a żn ie  zw ięk szyć  doch ód  z 
dan in  pu b liczn ych .

Wolne od świadczeń
N iek tó re  p rzed s ięb io rs tw a , ja k  K o le 

je  i inne ponoszą  n ie w ą tp liw ie  ró żn e  całkowitego polskiego zapotrzebo- 
po trzebn e i n iep o trzeb n e serw itu ty , jed  wania bawełny, pokrywanego do- 
oakże rów n ie ż  n ie w ą tp liw y  jes t fa k t, tychczas niemal wyłącznie w St.

Zjednoczonych i opłacanego oczy 
dalszych po-

że w iększość  p rzed s ięb io rs tw  n ie po^ _______________
nosi żad n ych  p od a tk ów  i św iadczeń , a ^ście dewizami. Z 
korzysta  z ró żn o rod n ych  p r z y w ile jó w  
n iedostępnych  d la  p ryw a tn ych  p rz e d 
s ięb io rs tw , O bc iąża jąc  od setkam i i a- 
m o rty za c ją  o b yw a te li. W  ten sp osób  
k u rczy ł s ię stan posiadan ia  w  rękach  
p ryw a tn ych , a p o w ię k s zy ł s ię stan  p o 
s iadan ia  pań stw a  M ożna  n aw et b y ć  zwo 
len n ik iem  su k cesyw n e j s o c ja liza c ji, lecz 
n a le ży  się w ó w c za s  dom agać, a żeb y

0 zwolnienie z Berezy
hteroelscia posła Puika
Poseł Pu tek zgłosił interpelację do 

p ministra Spraw Wewnętrznych w
powiększający się majątek państwowy sprawie wysłania obywatela Edwar-
w proporcjonalnej części partycypo- da Fijałka do miejsca odosobnienia w
wał w świadczeniach na budżet pań- Berezie Kartuskiej.
s,wa» Dn. 21 stycznia w  nocy wywie-

Tymczasem obserwuje się tu dziwny ziony został przez policję zamieszka-
paradoks. Resorty w chwili ustalania ły w  Krakowie Edward Fijałek. Z ko-
strony wydatkowej w Ich budżetach wl respondentki wysłanej przez niego z
dzą dobrą konjunkturę i wzrost wply- drogi wiadomo jedynie tyle, że wy-
wów,. zezwalający na większe wy- wieziono go do Berezy widocznie w
dntki, natomiast w chwili ustalania tym celu, aby go tam dołączyć do
wpływów z poddanych im przedsię- towarzystwa złodziei, terorystów, a-
fciorstw państwowych konjunktura za
mienia się w nastrój kryzysowy.

Trzy główne grupy  
dochodów

wanturników, sutenerów i paserów', 
jakkolwiek żadnego z tych prze
stępstw Fijałków! zarzucić nie mo
żna.

W  komunikacie o wysłaniu prze
stępców do Berezy nazwisko Fijałka 

Olbrzymie przedsiębiorstwa o mlljar- nie figurowało. Pos. Putek podaje, 
dowych bilansach nic lub niewiele wpla że Fijałek jako 16-letni chłopiec 
tają do Skarbu. 12 przedsiębiorstw wstąpił do wojska i jako ochotnik 
skomercjalizowanych z blisko pół mil- brał udział w wojnie w r. 1920. Fi- 
jardowym kapitałem zakładowym, wpla jałek nie zajmował się żadną dzia- 
cllo w 1937 r. do Skarbu 2^'m lljn^ a łalnością polityczną. Pos. Putek za- 
58 przedsiębiorstw mieszanych, blisko rzuca, że Fijałek padł ofiarą gospo- 
C00 miljn. kapitału akcyjnego, w czem darza domu, który chciał go się po- 
przeszlo 400 państwowego — wpłaca w zbyć jako bezwyznaniowca, który nie 
formie pośredniej I bezpośredniej nie pości w  piątki i jest w złej komi- 
spebia 6 miłjouów zl. tywie z zakrystjanem. Dlatego też

Reasumująe uwagi odnośnie trzech widocznie Fijałek uznany został za 
głównych grup dochodów budżetowych niepoprawnego zawodowego przestęp- 
lutleiy stwierdzić: cę.

(za około 14 milj. zł.), tytoń (za 
około 6 milj. zł.) i inne.

W pozycjach eksportowych — 
z Polski do Z.S.R.R. —  kroczyć 
będzie na czele węgiel, dalej je
dwab sztuczny i tkaniny, wyroby 
przemysłu chemicznego, maszyny 
włókiennicze, pewne typy obrabia 
rek i t. d.

Dla rozwoju polskiego handlu 
morskiego oraz Gdyni jest rzeczą 
bardzo ważną, iż umowa polsko -

stw a d rogą  p rop aga n d y  p ra cy  w y ia j-  
i p m w id ło w o  zo rga n izp w jip e j, ■/e" 

b ra n i jed n om yś ln ą  u ch w a łą  nada li g °  
dn ość cz łon ka  h o n o ro w e g o  ToW arzy - 
stw a i>p.: Dr. inż. Zdzisławowi Haiiszc- 
rowl —  d y re k to ro w i. G łó w n ego  Urz.ęJ'1
M ia r ; in i .  Kazimierzowi J a c k o w s k i e m u

—  d y re k to ro w i M uzeum  T e ch n ik i, i 
Antoniemu Dunln-ŚIepić —  d y rek to ro 
w i P o lsk ie g o  Z w ią zk u  P rzem ys łow ców  
M e ta lo w ych ; w  uznan iu  ch lubnych  w y 
n ik ó w  ich  p ra cy  w yd a jn e j.

Odkrycie fundamentsw
nic drogą morską.

Ruda żelazna nie będzie z Z. S.
R. R. przywożona, jak również nie 
obejmuje umowa handlowa przy-

r t“ t  “ |pomnika carycy Katarzyny
przednich układach handlowych! w  W i l n i e

PORSliczen°rieodbywać się będzie! W pilnie, p o d c z a s  r o b ó t  niwela-
w całości na terenie Polski, w dro w ° ^ '6d^  kolo katedry
dze clearingu w Państwowym In- ftra fion o  na wielką plyę, ktor», 
stytucie Rozrachunkowym. Układ s «  okaza,° ' fundamentem 
handlowy nie spowoduje więc strat. Pommlta carycy Katarzyny,
dewizowych dla żadnej ze stron.

wadzą studja techniczne nad przy
szłą trasą lotu Warszawą— Londyn. 
Komunikacja na tej trasie ma być 
podjęta wraz z wprowadzeniem let
niego rozkładu lotów w czerwcu r.b. 

Wprowadzenie tej komunikacji

Pod ziemią odkryto również 9Pe" 
cjalnie zbudowane korytarzyki, 0 
dotychczas niezbadanem przęzrif 
czeniu.

Z  Rzymu po polsku
audycie  rad\owe

. . . _  , Krótkofalowa stacja rzyrris#3 
trzymania wprost z Warszawy do R J I> 0  i u ż y w a n a  d la  n a d a w a n ia  au- 
Londynu, czj' też z lądowaniem w  dvejj obcojęzycznych, p r z e z n a c z o -

Berhnie. YV cirugun wypadku lo- uych (jja zagranicy i  krajów żarno1"' 
ty odbywałyby się nad terytorjum Bkięh) p r z y s t ą p i ła  do n a d a w a n i
Niemiec i nad kanałem La Manche, razj  w tygodniu audycji w j?"

SLn&y ®fo l.oi>«lc|iłi«
nad Berlinem  czy Sztokholmem

Polskie Linje Lotnicze „Lot“ pro ways. Narazie riie ustalono jeszcze,
czy loty odbywać się będą be/ za-

lotnicżej z Londynem poprzedzi j Mniej szans ma trasa lotu na Gdy- zvku polskim w poniedziałki śro-
V \ A / 1 r\ 1 (ln *S IA  11 TYS /STTTt T Tm A i  V  I C n ł n l r l m l n A  T a m  \  1

j dy i piątki.
i Audycja trwa od godz. 19 W?! 
I 01 do godz. 19 min. 18. Audyĉ  
| wypełniają komunikaty ó charakte* 
! rze propagandowym i informacj

podpisanie umowy z British Air-1 nię —  Sztokholm — Londyn.

P i ł  miliona subsydium —  długi i deficyty
Nieudolna gosp o dark a teatru łódzkiego

Opinja publiczna w Łodzi poru
szona jest poważnie skandalem tea 
tralnym. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej ujawniono sensa
cyjne szczegóły gospodarki teatral
nej. Jak się okazuje, teatr łódzki 
posiadając prawie półmiljonowe sub 
sydjum, jest jednak deficytowym, 
ma poważne długi w Ubezpieczalni 
Społecznej (130 tys. zł.), dyrekto
rzy teatrów z subsydjum płacili 
prywatne zobowiązania itd. Obecnie 
jak oświadczył tymczasowy prezy
dent miasta Łodzi, Godlewski, na 
ostatniem posiedzeniu Rady miej
skiej, zarząd miejski postanowił 
rozwiązać umowę z dyrektorami 
teatru jeszcze przed końcem sezo
nu. Mimo wielkiego subsydjum, ga
że aktorskie wypłacane są nieregu 
lamie, a poziom repertuarowy tea
tru pozostawia wiele do życzenia.

O nieudolnem prowadzeniu teatrów' 7a^ramcznc- . .
łódzkich świadczy fakt, że niektó- Speakerka podała, w audycji f j  
rzy z zaangażowanych artystów s*atnleJ środy odgłosy prasy P 
obsadzeni byli przez cały czas trwa s{clp ’ , dotyczące wizyty min. 
nia sezonu, zaledwie jeden, a cza- w olsee- , •
sami dwa razy. I Pozatem słyszeliśmy wiadomos^

polemizujące ze stanowiskiem _ 
lityki amerykańskiej wobec państ 

. totalnych i doniesienia z HiszpanJ • 

. Wreszcie podano, za włoską 
cją „Le Colonie" wiadomość o "

Niezwykły związek 
zawodowy

Pomysł idzie ze
■ byciu do Addis-Abbeby znakoinKe-
L w o w a  g0 uczonego polskiego, prof. "  . ’

We Lwowie przystąpiono do or- ze Lwowa, który przystępuj
ganizowania wszystkich niepodle- t a m  d o  badań n a d  zorganizpwa .̂
gło^ciowców, pozostających w trud- wa k̂i z zarazą tyfusu w Abi y ^
nvch warunkach materjalnych, w - i  i u i i i -------
związek zawodowy c charakterze _  z  2.g0 marca nastąpl » '
apolitycznym. stateczjne rozwiązanie włoskiej

Związek ten ma 3kupić legjonl- Deputowanych. W dniu 23 niarc^
stów, obrońców Lwowa, sybiraków, zwołane będą Senat oraz Izby fa*zł
POW, powstańców śląskich. stowska i , korporacyjna.



Bunt intelektualistów
Akcja ministra Goebbelsa

Propaganda narodowo - socja
listyczna wykryła nowego wroga. 
Aż strach pomyśleć, żc w ciągu 6 
lat władztwa w Niemczech, strasz- 1 
li wy wróg Nr. 1 Trzeciej Rzeszy' 
pozostał niezauważony. Tleż on mu- j 
siał szkód narobić, ile nieszczęść 
przysporzyć! Wróg to bodaj gorszy 
od wszystkich dotąd wytępionych: 
od komunistów, socjalistów, maso
nów, Żydów; straszliwy ten stwór, 
pasożytujący na żywem ciele nie
mieckiego narodu, zwie się—strach 
pomyśleć! — i n t e l e k t u a l i -  
s t a....

Co (« Jest 
intelektualista?

Zapowiedź walki z nim padła już 
30 stycznia b. r. w Reichstagu, j 
kiedy usłyszeliśmy w głośnikach t 
radjowych znamienne słowa o lu
dziach 7. dyplomami i ludziach d/.iel
nych.

Walkę podjął wnet min. Goebbels, > 
który na łamach urzędówki hitle
rowskiej „Volkischer Beobachter" 
rozprawia się z niemieckim intelek- 
tualizmem bez pardonu i bez litości.

W którymś tam już z rzędu ar
tykule na ten temat Goebbels przy-1 
tacza w ubiegłą niedzielę długą 
listę grzechów, obarczających su
mienia intelektualistów. Rejestr to 
okropny. Wynika z niego, żc inte
lektualista. (po naszemu: uczony, 
pisarz, artysta, wynalazca, czło
wiek nauki) to: tchórz, kłamca, 
pochlebca, karjerowicz, czarnowidz, 
Kreatura bez czci i sumienia.

Oczywiście, mowa o intelektuali
stach niemieckich, choć możnaby 
się dziwić, żc to właśnie ta najpraw
dziwsza elita każdego narodu stalą 
się w Trzeciej Rzeszy siedliskiem 
najgorszych wad.

W jak okropnym błędzie musiał 
być świat przez tyle lat, gdy to 
powszechnie mniemało się, żc in
telektualiści niemieccy to elita elit, j 
sól ziemi...

.Jakie g łowy
Dopiero teraz, dzięki akcji Goeb

belsa, otworzą nam się wreszcie 
oczy. Bo to, proszę państwa inte
lektualiści niemieccy (nie mieszać 
z... inteligentami, ci przeciwnie, są 
błagonadiożni!) to poprostu i zwy
czajnie „IIolilkopfe“  —  puste gło- j 
wy, czy nawet, jak tego chce ko-, 
respondent jednej z popołudniówek, 
warszawskich: kapuściane głowy j 
(Widocznie pomieszało się biedako-' 
wi: Hohlkopfe, Kohlkopfe, aż i zro-j 
biła się kapusta...).

A więc wróg jestl A już był po- 1 
trzebny. Tyle czasu upłynęło od | 
Monachjum, lud łaknie „panem et 
circenses", z pierwszem jest kru
cho, a gdyby i drugiego miało za
braknąć... Nie, nie zabraknie: in
telektualiści... Szykuje się nowe wi
dowisko: Dał oj gramotnyje!

Czy o to tylko chodzi?

Coś się szykuje I
Chyba nietylko o to. Gdy się 

wczytać w artykuł ministra pro
pagandy Rzeszy, dojdziemy do 
Wniosku, że główna wina intelek
tualistów tkwi w ich wiecznem nie 
zadowoleniu, nieustannej krytyce 
pociągnięć reżimu. Oni byli przed-1 
wni remilitaryzacji Nadrenji, oni 
przestrzegali przed „Anschlussem", 
akcją sudecką, ba,# sprzeciwiali się 
nawet pomocy zimowej.

A. gdy, mimo ich krakań, impre
za się udała, mówili, albo, że „Fiih- 
rer“ ma szczęście, albo, że dzięki 
•eh przestrogom zachowano trochę 
umiaru i to uchroniło przed woj
ną... Rzeczywistość zawsze przeczy
ła ich przewidywaniom.

To właśnie jest dla propagan
dy bardzo ważne. Bo ci malkonten
ci i dziś są czynni, dziś chyba bar
dziej niż kiedykolwiek, jak tego 
powodzi wielka akcja Goebbelsa.

. ?c chyba i tym razem nie będą 
mieli racji, twierdząc, że się nie 
uda...

Widać znów się „coś“  szykuje, 
co °P<jzycję niemiecką, nazwijmy 
wreszcie rzecz po imieniu, mobili- 

przeciw reginie‘owi, co inteli
gencji niemieckiej każe, nie bacząc 
Ha surowe kary, grożące „defety- 

m"> podnosić głos ostrzeżenia, 
Przestrogi, rozsądku... Idzie ma- 

8.ra si$ zhliża, wielka gra. W 
jej obliczu trzeba być scementowa-

nym, monolitem, należy pozbawić j 
prestiżu, ośmieszyć tych, którzy | 
wątpią czy nawet, o zgrozo, kryty- i 
kują.

Wzbiera bunt
A jest ich, i to właśnie stanowi 

w wynurzeniach Goebbelsa najwięk 
szy „szlagier", dużo, bardzo dużo. 
Jak bowiem inaczej rozumieć sło
wa, że przeciętny, nieznany „Par- 
teigenosse“  musi się z tem prawie 
codzień rozprawiać („der sich da- 
mit fast tśiglicli auseinandersetzen 
muss“ ). Bardzo się widać ci inte
lektualiści rozzuchwalili w Niem
czech i mnożą się chyba jak króli
ki, jeśli aż taką akcję przeciw nim 
prowadzić przyszło. Straszny to 
przytem musi być element, który 
snać i obozów koncentracyjnych 
się nie boi. Gdyby nie zupełna pew 
ność, że za narodowym socjalizmem 
w Rzeszy stoi conajmniej 98 pro
cent obywateli 80-miljonowego pań 
stwa, gotówby człowiek przypusz
czać, że to wzbiera jakiś cichy, u- 
party b u n t  I n t e l e k t u  
przeciw brunatnej dyktaturze...

Czegóż bo oni, ci intelektualiści, 
nie robili!

Rejestr grzechów
W pamiętnych dniach sierpnio- j 

wych uciekali i  nad granicy fran
cuskiej wgłąb Niemiec (stąd na
zwa „Kofferpatrloten" — patrjoci 
z kuframi, a nie „walizkowi patrio
ci" jak chce ów korespondent po- ] 
pohidniówki warszawskiej — w wa- I 
lizce chybaby się nie zmieścił ża- I

den z nich, jak np. maszyna do pi
sania... taka właśnie „walizko
wa"...) ; w dniach „solidarności na
rodowej" nietylko nie dawali de
monstracyjnie (proszę!) grosza do 
puszki, ale jeszcze bezwstydnie skła 
dali ministrowi podania i memorja- | 
ly. Pod samym tylko „Hotel Adlon" 
w Berlinie około 200 sztuk!

W ich mieszkaniach prędzej znaj ‘ 
dziesz obraz Wilhelma II aniżeli 
„Fuhrera", nie mówią „Ileil Hitler"
—  „pfui, wie unfeiii" —  mówią! 
„Guten Tag“ , „Mahlzeit“ ...

Głowy, głowy...
Albo, jacy oni, ci intelektualiści, ' 

niewychowani. Stanie ci to na ja - ! 
kimś balu przed lożą honorową i 
kieruje swą lornetkę na znane po- > 
stacie z życia publicznego, do któ
rych intelektualista nie ma żadne
go wewnętrznego stosunku. Są dlań 
przedmiotem sensacji i ciekawości. 
„Tak samo oglądałby chętnie dzie
cko o dwu głowach"...

Gdy zabraknie kiedyś kawy i każ
dy porządny człowiek, rozumiejący 
ciężką sytuację, skurczy swoje po
trzeby „kawowe", on —  intelektu
alista, pośle swoją służącą do „o- j  
gonka" przed sklep z kawą. Nawet' 
nie, żeby pokryć bieżące potrzeby, 
ale żeby się zaopatrzeć „pro futu-! 
ro“ ... (A  więc jednak są „ogonki", j 
te znane wojenne „kolejki" za C h l e 
bem, kawą, masłem, cukrem...).

On wreszcie, gdy przypadkiem 
przyjdzie na zebranie partyjne i 
przysłucha się przemówieniom po
wie potem, że nie zdradzają zbyt

wysokiego poziomu politycznego.
Tacy oni są! „Oni mówią, że wśród 
nas niema tęgich głów. Głowy wi
docznie tylko wśród nich znaleźć 
można. Ale, niestety, to przeważnie 
puste głów*}".

Tak kończy swój atak na intelek 
tualistów minister Goebbels.

Co to znaczy?
Przebija z tego artykułu, obok 

wielkiej swady publicystycznej, 
szczera troska, rzeeby można nawet 
obawa, by ten wTróg nie znalazł po
słuchu u szarego obywatela.

Czy to ma być rozprawa tylko z 
wyższemi sferami społecznemi, czy 
z ukrytymi monarchistami?

Nie, to coś więcej. To atak na o- 
pozycję, opozycję dotąd skrytą, te
raz widocznie coraz bardziej jawną. 
Goebbels jest zbyt wytrawnym pro 
pagandzisią, by miał walczyć z si
łami urojonemi, by je miał wyol
brzymiać. Siły te są więc realne i 
chyba dosyć wielkie, jeśli się im 
poświęca tyle czasu i miejsca na 
zebraniach i w prasie. Mówi zresz
tą samo za siebie takie np. zdanie: 
„Przyjmujemy, że ta mała klika de- 
fetystów i zawodowych oponentów 
(„Neinsager") nietylko w Berlinie, 
ale we wszystkich miastach Rzeszy 
tak albo podobnie była nastawiona 
i działała". Mała klika... we wszyst
kich miastach Rzeszy...

Czy to nie wygląda na bunt? 
Bunt intelektualistów niemieckich... 
czy też tych, których Goebbels pod 
tem mianem rozumie... Bon

Fałszywe 26 i 33
Odwet prasowy policji

(Telefonem od własnego korespondenta) Gdańsk, 23 lutego.
Odebranie debitu w Polsce u- 

rzędówce gdańskiej „D er Danzi
ger Vorposten” wywrołało wrze
nie w kolach narodowych socja
listów, a ze strony czynników 
gdańskich interwencję u władz 
polskich. Oczywiście mogło tu 
chodzić jedynie o zbadanie wła
ściwych przyczyn, które spowo
dowały odebranie debitu. W ła
dze polskie miały niewątpliwie 
łatwą sprawę, bowiem wystarczy 
okazanie zbioru „Vorposten” , w 
którym dziesiątki artykułów wy
kazywały wrogi stosunek do Po l
ski, władz państwowych, wojska, 
policji itd.

Po odebraniu debitu stosunek 
,,Vorposten’a” nie uległ zmianie. 
„Vorposten” dalej pluje na wszy
stko co polskie i obecnie jeszcze 
więcej wiadomości w tem piśmie 
dalekich jest od prawdy. Nie brak 
również licznych fałszywych wia 
domości nawet z dziedziny go
spodarczej.

Między innemi ,,Vorposten' 
zrobił odkrycie, żc istnieje uprzy 
wilejowanje Gdyni i pokrzywdze
nie portu gdańskiego. Rzekomo

więc przewóz wyciągu garbniko
wego z drzewa kwebracliowego 
z Gdyni wTynosi tylko zł. 26 za 
100 kg., gdy ten sam artykuł z 
Gdańska oblicza się wedle taryfy 
związkowej dla obu portów już 
na zł. 33 za 100 kg.

Tymczasem wiadomość ta jest 
z gruntu fałszywą. „Danziger 
Vorposten” myli się doszukując 
się w’ tym wypadku uprzywilejo
wania Gdyni przez P.K.P. Nie 
można zresztą przypuszczać ani 
przez chwilę, że redaktor działu 
gospodarczego nie wie o tem, że 
każda firma, obojętnie w Gdyni 
czy w Gdańsku, otrzymać może 
zniżkę frachtu na podstawie za
wartych przez nią z koleją kon
traktów ilościowych.

Mimo wszystko nic możemy 
pominąć milczeniem, że cała wia
domość /. liczbami 26 i 33 jesł 
fałszywą, i jedynie chodziło tu
o dalsze utrzymywanie czytelni
ków „Vorposten’a”  w przekona
niu rzekomych krzywd, jakich 
doznaje Gdańsk ze strony Polski.

X
W  ostatnich dniach coraz gło

śniej mówiono o odebraniu de
bitu pewnym pismom polskim. 
Zdawało się, że Senat W . M. 
Gdańska nie pójdzie na lep tych 
pobożnych życzeń. Tymczasem 
rzeczywistość gdańska jest zu
pełnie inna, bowiem biuro pra
sowe policji gdańskiej ogłosiło 
komunikat, w którym stwierdza, 
że odebrano debit w Gdańsku 
„Kurjerowi Bałtyckiemu”  oraz 
„Ilustrowanemu Kurjerowi Co
dziennemu'” .

Odebranie debitu tłumaczo
ne jest przez czynniki naro
dowo - socjalistyczne rzekomem 
nieprawdziwem przedstawianiem 
sytuacji w Rzeszy i Gdańsku.

Tymczasem na zebraniu par- 
tyjnem w Oliwie red. Zarske 
stwierdził, że odebranie debilu 
pismom polskim jest tylko od
wetem za szykany stosowa
ne przez władze polskie wobec 
„VorpostcnV '

Hardziej jaskrawy komentarz 
do zarządzenia władz od wypo
wiedzi Zarskego jest chyba nie
potrzebny. (Z)

Ukraińcy winni
m ów ią awanturnicy  

gdańscy
Z powodu skandalicznego wypad* 

ku we Wrzeszczu prasa gdaasks 
zamieściła jednobrzmiące komuni* 
katy, stwierdzające, że w Gdańsku
nikt nic nie słyszał o zajściach w 

j kawiarni Langfuhr ( ! ) .
I „Danziger. Vorposten“ drukuje 
i pod tekstem owego „dementi" na- 
; paści na studentów polskich i wy- 
: raża opinję, że studenci polscy win 
i ni we własnym Interesie sprawę 
j przemilczeć!
I Jednocześnie po Gdańsku krążą 
[ pogłoski, uparcie kolportowane 
| przez studentów niemieckich, że 
autorami demonstracyj antypolskich 
są rzekomo... Ukraińcy!

Tępienie prasy polskiej
przez ustawy  
hitlerowskie

Z dniem 15 b. m. przestało wy- 
' chodzić w Niemczech polskie czaso
pismo katolickie „Posłaniec Nie
dzielny" dla archidjecezji wrocław
skiej, z powodu odebrania prawa 
wykonywania zawodu redaktorskie- 

I go ks. Rochowi Scheitzy, który od 
1 lat 19 pismo to redagował.
! Ponieważ żadnemu innemu kapła 
. nowi nie dano równocześnie prawa 
; redagowania „Posłańca Niedzielne
go", pismo, nie posiadając redak- 

, tora, automatycznie się zlikwido- 
, wało.

Jest to już drugi wypadek w ro
ku bieżącym zamknięcia pisma ka
tolickiego w języku polskim na te
renie Rzeszy. W styczniu r. b. prze
stał wychodzić „Głos św. Francisz
ka", wydawany przez O. Francisz
kanów we Wrocławiu. Czytelnikom 
„Posłańca Niedzielnego" polecono 
abonowanie wydania niemieckiego 
„Bistumsblatt d. Erzdiozese Bres- 
lau".

Opolskie „Nowiny Codzienne" pi
szą, że przymusowe zlikwidowanie 
„Posłańca" Polonja niemiecka przy 
jęła z ubolewaniem, widząc w tem 
dalszy ciąg akcji wypierania języ
ka polskiego.

Ziemia z  Jasnej Góry
dla muzeum w Chicago

Światowy Związek Polaków z za
granicy zwrócił się do zarządu m. 
Częstochowy o nadesłanie ziemi z 
pod Jasnej Góry w celu złożenia jej 
w sarkofagu Muzeum Zjednoczenia 
polskiego rzymsko-katolickiego w 
Chicago.

W Muzeum tem złożona będzie 
również ziemia z pod Płowców, O- 
strołęki, Radzymina, Polskiej Gó
ry, Racławic, kopca Kościuszki i 
kopca na Sowińcu.

Uroczyście pobrana ziemia z pod 
Jasnej Góry zostanie w najbliż
szych dniach przesłana wraz z do
kumentami do Chicago.

Za pół miljona
obraz Cezanne’a

Na licytacji publicznej w pary
skim Hotel Drouot sprzedano obraz 
pędzla Cezanne'a „Le Pilon du 
Roi" za sumę 542.000 franków. 
Najwyższą z kolei cenę uzyskał o- 
braz Renoira, gdyż 330.000 fran
ków.

W ybory oznaczają coś więcej
Przefilesieifie Se/mu z Hu&mśu cfo Ruchowa

Narodowo-socjalistyczny „Vól- 
kischer Beobachter” w Berlinie 
podaje wywiad swego korespon
denta z ministrem rządu Rusi 
Podkarpackiej na temat wyborów 
do Sejmu.

Minister Rewaj zaczął wywiad, 
mówiąc: „w y  Niemcy wiecie, że 
wybory te oznaczały coś więcej, 
jak zwykłe krajowe wybory” . 
Wybory te miały nadzwyczajne 
historyczne znaczenie. Były one 
pozatem plebiscytem, aczkolwiek 
odnoszącym się tylko do jedne
go zagadnienia.

„Plebiscyt dotyczący t. zw. „sa 
mostanowienia”  inspirowano i 
narzucano nam z innej strony” . 
„N ikt nie może twierdzić, że wy 
bory odbywały się pod terorem, 
względnie, że wybory nie były

tajne. Nikogo nie zmuszano do 
głosowania, ani nie pouczano za 
kim i jak ma głosować. Nie było 
żadnych incydentów.

„Jesteśmy zadowoleni z tych 
wyborów"’ —  kończy swój wy
wiad minister Rewaj.

Źródła rządowe Rusi Podkar
packiej podają, że wybrany sejm 
będzie miał następujące zadania 
do zrealizowania: 1) zabezpie
czyć samodzielność Rusi Podkar
packiej w ramach federacji z 
Czechami; 2) zatwierdzić nazwę 
państwową Ukrainy Karpackiej:
3) przeprowadzić reformę rolną 
i reformę gospodarstwa leśnego:
4) wyzyskać przyrodzone gospo
darstwa kraju; 5) rozbudować 
przemysł państwowy, zwłaszcza 
aby drewno było przerabiane w 1

kraju: 6) połączyć kraj siecią 
kolejową ze światem, aby umo
żliwić napływ turystów; 7) prze
prowadzić regulację rzek, celem 
wyzyskania sił wodnych; 8) wy
dać ustawy dotyczące oświaty i 
gospodarstwa: 9) zabezpieczyć 
najbiedniejsze warstwy ludności 
przed głodem — roztoczyć opie
kę nad starcami, dziećmi oraz 
niezdolnymi do pracy; 10) za
prowadzić sprawiedliwy system 
podatkowy.

Rząd premjera Wołoszyna na 
Podkarpackiej Rusi wyraził swo
ją zgodę na propozycję delegacji 
ludności z Rachowa, która przy
była z prośbą, aby posiedzenia 
Sejmu odbywały się w Bacho
wie, a nie w Huszcic. Ma to być 
wyraz uznania ża „fakt, że Hu-I

culszczyzna była zawsze awan
gardą walki o prawa Rusi Pod
karpackiej” .

X

Komendant „Karpackiej Si
czy” , I). Klempisz, wydał komu
nikat. w7 którym przestrzega mło
dzież z poza Rusi Podkarpackiej 
przed nielegalnem przekracza
niem granicy z zamiarem wstę
powania do szeregów „Siczy” , 
ponieważ wszyscy zostaną wy
dani w ręce władzy tego pań
stwa, z którego usiłować będą 
dostać się na Podkarpacką Ruś.

„Strzelecka Gromada”  w* Sta
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej przekazała do dyspo
zycji „Karpackiej Siczy” Ó.200 
dolarów7.



W ę g ry  oparte  na osi
Przyjaźń z  Polską— podstawowy czynnik polityki zagraniczne)

BUDAPESZT, 22.2. Premjer Te- 
leky wygłosił w Izbie niższej z o- 
kazji przedstawiania nowego rządu 
expose, w którem raz jeszcze stwier 
dził z całą stanowczością, że pro
gram jego jest Identyczny z pro
gramem rządu poprzedniego za
równo w dziedzinie polityki wew
nętrznej, jak 1 zagranicznej.

Przedłożone parlamentowi projek
ty ustaw, dotyczące kwestjl żydow
skiej, oraz reformy agrarnej, nie 
stracą swej aktualności. Urzeczy
wistnienie ustawodawstwa żydow
skiego jest procesem bolesnym, nie 
może być jednak zaniechane ze

względu na konieczność utrzyma
nia charakteru etnicznego narodu. 
Nikt jednak zarówno wewnątrz kra
ju, jak i zagranicą, nie powinien 
sądzić, że ustawy te zostały wyda
ne pod presją zagraniczną.

Przechodząc do zagadnienia poli
tyki zagranicznej, premjer Teleky 
oświadczył: „Opieramy się na osi 
Rzym —  Berlin, pamiętając na za
wsze, że nazwiska Hitlera I Musso- 
liniego zapisały się w historji Wę
gier.

Nasza przyjaźń z Polską —  mó
wił premjer — iest rzeczywistością

polityczną, nie wymagającą żadnej 
motywacji, I stanowi podstawowy 
czynnik koncepcyj węgierskiej poli
tyki zagranicznej.

Ustęp mowy premjera, poświęco
ny Polsce, nagrodzony był burzli- 
wemi oklaskami.

Mamy nadzieję — oświadczył da
lej hr. Teleky, że nowa polityka 
mniejszościowa rządu rumuńskiego 
urzeczywistnf wkrótce obietnice, u- 
dzielane kilkakrotnie przez rząd po
przedni. Zapewniłoby to rozwój 
normalnych stosunków sąsiedzkich 
pomiędzy Węgrami a Rumunją.

A ż do zwycięstwa
Legioniści włoscy do dyspozycji gen. Franco

RZYM, 22.2. Gen. Franco wysłał 
do Mussoliniego następującą depe
szę:

„Po zakończeniu knmpanjl kataloń- 
sklej odbyłem w Barcelonie przegląd 
armji zwycięskiej, której częścią są 
znakomito oddziały legjonistów włos
kich. Podczas przemarszu tych okry
tych chwalą wojsk, naród hiszpański

wznosił okrzyki na cześć Włoch I 
ich Wodza. Do entuzjastycznych po
zdrowień armji hiszpańskiej dla 
swych kolegów włoskich dołączam 
moje najlepsze pozdrowienia.

Mussolini odpowiedział w nastę
pujących słowach:

Dziękuję Panu za zaszczyt, którego

doznali Iegjoniścl włoscy, defilując 
przed panem w Barcelonie, odzyska
nej dla wielkiej 1 wolnej Hiszpanji. 
Przesyłam Panu najserdeczniejsze u- 
kłony wraz z zapewnieniem, te le- 
gjonlśei włoscy stoją do Pańskiej dy 
spozycji aż do ostatecznego zwycię
stwa".

Burgos manifestuje przyjaźń z  Rzymem i Berlinem
Opóźniony wyjazd sen, Berard

sobie sprawę, iż pierwsza próba 
penetracji wpływów francuskich 
na terenie Hiszpanji, zakończyła 
się pewnego rodzaju fiaskiem. Pra
sa paryska podkreśla, że Burgos 
w ostatnich dniach w sposób spe
cjalnie wyraźny manifestuje przy
jaźń łączącą je z Rzymem i Ber-

PARYŻ, 22.2. Sen. Berard, któ
ry miał opuścić dziś rano Saint 
Jean de Luz i udać się do Burgos, 
opóźnił odjazd swój o 24 godziny 
i wyjadzie dopiero we czwartek ra
no.

Tegoż dnia odbędzie on rozmowę 
z gen. Jordana.

PARYŻ, 22.2. Uznanie de jure 
rządu gen. Franco nastąpić ma al
bo w sobotę po posiedzeniu Rady 
Ministrów, albo też nawet jeszcze 
przed jej posiedzeniem. W zależ
ności od wyników jutrzejszego spot
kania między sen. Berardem a min. .. , , .
Jordana ! MarMaiek Sejmu złożył przedstawicie

Sen. Berard oświadczył niedwu- | £ “  y c ^ ^ a s w ^ e ^ f a ^ e n t e : " 16” ' 
znacznie W  jednym Z ostatnich wy- , Muszę przedewszystkiem powiedzieć 
wiadów, udzielonych dziennikarzom \ — oświadczył p. marszałek — ie dy- 
francuskim w St. Jean de Luz, skusja sejmowa odbyła się w atmo- 
że kwest.ia uznania rządu narodo- i Kfl rz,<“ wielkiej powagi 1 ie Sejm wy- 
wego w Burgos nie możo być, nlęwątpliwle ambicję poglę-
przedmlotem żadnych uprzednich ’ a yN “ ŝ ‘
warunków Mam 'vril*on,e- dyskusja przez

n ,  ca,y ezas miała cenny charakter nie- 
To oświadczenie sen. Berarda o- zależności, to stanowi je j drugą do- 

znacza całkowite wycofanie s ię ' datnią cechę.
przez koła francuskie z pierwotne- Muszę wreszcie podkreślić, że mój 
go stanowiska. apel do posłów, aby unikali powta-

Jakkolwiek więc nie ulega wąt- j rzania i dążyli do treściwego wyraża 
pliwości, że m isja sen. Berarda za- n*1 swych myśli znalazł należyty od- 
kończy się formalnie pozytywnym dżJ'ie|£-
wynikiem, t. j. uznaniem ' rządu ,{<>z'<miem wzmozony trud, jaki 
gen. Franco de jure, i nawiąza
niem stosunków dyplomatycznych 
między Paryżem a Burgos, to jed
nak w paryskich kolach politycz-

™  ~ . w
styczny.

linem. Dzienniki paryskie zwraca
ją ponadto uwagę jako na fakt wy 
soce znamienny, iż w wielkiej re- 
wjl wojskowej jaka odbyła się 
przed gen. Franco w Barcelonie, 
pochód wojska otwierały oddziały 
włoskie z generałem włoskim na 
czele.

Chabry i czyste żyto
Marszałek Sejmu o dyskusji nad budżetem

miała do wykonania sprawozdawcza 
służba prasowa.

Streszczenie dyskusji polegać musla 
to zwykle na je j „odwadnianiu", a 
obecnie to zadanie „odwadniania" pod
jął sarn Sejm. Myślę, że ta „meljora- 
cja " podniesie zarówno wydajność jak 
I wartość pracy sejmowej. Rad będę, 
jeżeli będzie ona dotyczyła nietylko 
dyskusji ale i uchwalanych ustaw.

Malowniczo wygląda pole żytnie 
przetykane chabrami —  monotonnie 
łan czystego zboża. A le chabry to 
jednak chwasty. Dyskusja sejmowa 
wskazała, że Sejm chce zacząć pod
niesienie rolnicze od siebie, chciałby 
być łanem czystego zboża. Jest to 
niewątpliwie ambicja szlachetna.

Echa zajść w  Przytyku
Leska za b ie g a  o rewi*ję procesu

Jeden ze skazanych w procesie

lim Leska, za pośrednictwem swych 

Francuskie koła polityczne zdają procesu™ starania °  rewizję
^ r a ran m iu.,.11., i — Leska skazany został na 6 lat

! więzienia, jako sprawca strzałów 
w tłum chłopów. Skutkiem tychLnicUPolacy

otrzym ają katedrę  
biskupią

Korespondent warszawski „Diła" 
donosi, jakoby w Warszawie zapa
dła decyzja o utworzeniu specjalnej 
katedry biskupiej grecko-katolickiej 
dla greko-katolików narodowości 
polskiej.

Biskupem ma zostać Polak albo 
też ksiądz Ilkow (prezes klubu „U- 
kraińskich Chliborobów“ w Sejmie 
Ustawodawczym).

Finalizacja rozmów między War

strzałów była jedna ofiara śmier
telna.

Obrona twierdzi, iż wyszły obec

nie na jaw nowe okoliczności, z 
których wynika, iż sprawcą strza
łów nie mógł być Leska.

Niezależnie od starań o rewizję 
procesu do Ministerstwa Sprawie
dliwości wpłynęła przed kilku dnia
mi prośba Szulima Leski o ułaska
wienie. Wczoraj podanie to zostało 
przesłane do Kancelarji Cywilnej 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Budżety Długów I Monopoli Pofisiwcagcli
na plenum Sejmu

Sejm rozpatrywał onegdaj również 
budżety Długów 1 Monopoli państwo
wych.

Ze sprawozdania p. HUpscha do
wiedzieliśmy się, że w dniu 1 paź
dziernika 1938 r. całkowite zadłuże
nie wynosiło 4.973.965 tys. złotych, 
w  tem zadłużenie wewnętrzne 
2.458.732 tys. złotych i zagraniczne 
2.515.233 tys. złotych.

Zadłużenie stałe wzrasta. I  wzro
słoby znacznie silniej, gdyby nie u- 
kończona i pomyślnie załatwiona w 
ciągu 3-ch lat akcja konwersyjna za 
dłużenia zagranicznego. Konwersja ta 
jest jednakże aktem jednorazowym, 
dla nas korzystnym 1 powtarzać się 
nie może.

Wpłaty monopoli
Sprawozdawca p. Sobczyk: Wpła

ta monopoli za r. 1939-40 wynosi nie
mal 30 proc. wszystkich dochodów 
zwyczajnych 1 nadzwyczajnych 1 wy 
raża się sumą 725.016.700 złotych. 
W  porównaniu do okresu poprzednie
go jest ona wyższą o 32.809.70 zł. 
Najbardziej dochodowym jest Mono
pol Tytoniowy (353.400.000), dalej 
idą Spirytusowy (291.250.000), Solny 
(46.500.000), Loteryjny 23.250.000) 1 
Zapałczany (10.616.000). W  porówna

niu z budżetem zeszłorocznym prze
widywane wpłaty Monopolu Tytonio
wego są wyższe o 2,52 proc., Spiry
tusowego o 3,19 proc., Silnego o 2,8 
proc. i Zapałczanego o 7,7 proc.

Pieniądze z zatrutego  
źródła

P. ks. Padacz: Szczególnie zastrze
żenia budzą dochody płynące z Mo
nopolu Spirytusowego. Są to pienią
dze z  zatrutego źródła.

Dziwna rozpiętość
P. Jóźwiak: Koszty produkcji wy

robów Monopolu Tytuniowego są bar 
dzo różnorodne. Gdy wyrób 10.000 
„Płaskich" wynosi w  Poznaniu kwo
tę 84 zł., to koszt wyrobu tej sa
mej ilości „Płaskich" w  Warszawie 
dochodzi do 117 złotych. Rozpiętość 
kosztów jest więc bardzo wysoka. 
Jeżeli produkcja w  Warszawie Jest 
zbyt droga, należy ją  przenieść do 
miast prowincjonalnych.

Kolektorzy narodowości nie pol
skiej posługują się widoczkami ko
ściołów polskich, jako reklamą dla 
swych kolektur. Kościoły katolickie 
nie mogą służyć za cel reklamy dia 
kolektur loteryjnych, a  tem bardziej 
nie aryjskich.

„Hunden und Polen Zutritt verboten“
Interpelacja posła Dudzińskiego

Poseł Dudziński zgłosił interpela
cję do p. ministra Spraw Zagranicz
nych w sp/awie obrazy Narodu Pol
skiego w Gdańsku.

Interpelacja brzmi:
Dn. 12 lutego b. r. grupa stu

dentów Polaków udała się do cafe 
Langsfuhr na t. zw. „Hausball". 
Studenci gdańscy zobaczywszy na 
sali Polaków wywiesili czemprędzej 
na drzwiach wejściowych kartę z 
napisem: „Hunden und Polen ist 
der Zutritt verboten“ . Nie jest to 
wypadek wyjątkowy obrazy godno
ści Narodu Polskiego przez tuczą
cych się na polskim organizmie go
spodarczym gdańszczan.

Oddawna już toczy się między

polskiem środowiskiem w  Gdańsku 
a Danziger Deutsche Studenten- 
schaft spór na tle słynnej deklara
cji niemieckich studentów z r. 1923, 
uznającej Polaków za niezdolnych 
do dawania satysfakcji honorowej) 
ponieważ Niemiec —  nadczłowiek 
nie może traktować honorowo z 
Polakiem, należącym do t. zw. 
„NIchtsvolku“ .

Ostatni występ gdańskich smar
kaczy, których władze politechniki 
nie chcą czy nie potrafią powstrzy
mać od prowokowania Narodu, z 
którego łaski żyją, przebrał miarę 
i domaga się zdecydowanej reakcji 
ze strony polskich czynników ofi
cjalnych.

Z rozwagą i oględnością
Zm iany nazw i placów

W miastach polskich spotyka się 
często tendencje do zmiany nazw 
ulic i placów przez nadawanie im 
nazwisk wybitnych Polaków.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych, doceniając słuszność tych in- 
tencyj, zwróciło uwagę zaintereso
wanym czynnikom, że jednak 
wzgląd na zachowanie nazw posia
dających charakter historyczny na
kazuje traktować sprawę zmiany 
nazw ze szczególną rozwagą i o- 
ględnością. Dotyczy to zwłaszcza 
często występującej historycznej 
nazwy „Rynek", która mówi o tra
dycjach handlowych danego mia
sta i wskazuje, że dany plac jest 
lub był jego punktem centralnym. 
Koniecznem jest również zachowa
nie tradycyjnych nazw ulic takich 
jak: Podwale, Majdany, Szewska, 
Zamkowa i t. p. oraz nazw histo
ryczno - topograficznych jak War
szawska, Krakowska i t. p.

Nazwy wybitnych osobistości 
można nadawać przedewszystkiem 
arterjom i punktom nowopowstają
cym, bądź też zmieniać w tym celu

nazwy bezbarwne, pozbawione tra
dycji, lub wywodzące się z okresu 
zaborów.

W sprawie zmiany nazw ulic po
winno się zasięgać opinji konser
watorów wojewódzkich oraz towa
rzystw historycznych lub oddzia
łów Polskiego Towarzystwa Krajo
znawczego.

Winnice polskie
z  p r z e d  fO O O  ia t

Niezwykle ciekawe dane, dotyczące 
historji ogrodnictwa w  Polsce podaje 
prof. dr. Moldenhawer w  artykule

« «  a W.tykane™ w y p r a w , e : 
miałaby nastąpić w związku z per-; na podstawie wykopalisk w Ostrowiu 
traktacjami w sprawie obsadzenia Tumskim. Artykuł ukazał się w  „Prze 
ambasady polskiej przy Watykanie, glądzie Ogrodniczym", wychodzącym

' ura T .ifrAitri a ___

Odznaczenia
Złotym Krzyżem Zasługi

Zarządzeniem P. Prezydenta R. P. 
odznaczeni zostali Złotym Krzyżem 
Zasługi m. inn.:

t  w  ł  i *  r r  . .  I u u * A w * w w u u j ^ u  j e  z, n a s i o n a m i  W l-

L.uka:  I no^ron obecnie uprawianych ustaliłem

J  we Lwowie, organie Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego.

W  artykule tym pisze prof. Mol
denhawer o nasionach winogron nast.: 
„W  wykopaliskach na Ostrowiu Tum
skim w Poznaniu znalazłem 5 nasion 
winogron zupełnie dobrze zachowa
nych. Porównując je z nasionami wi-

szewlcz, Jerzy Pawlikowski, Anna 
Katyńska, dr. Wacław Zawisza, inż. 
Wilhelm Chojnicki, inż. Mieczysław 
Malesiński, inż. Jan Piotrowski, inż. 
Józef Sienkiewicz, inż. Władysław 
Tadeusz Surmacki, inż. Edward War- 
chałowski, Wacław Jacobi, Wacław 
Kloss, Adam Kudelski, Janina Miodu
szewska, Bolesław Witold Olszewski, 
Franciszek Orzechowski, Apolinary 
Rudnieki, Bronisław Sosiński, Narcyz

z całą pewnością, że zaliczyć je na
leży do gatunku Vitis vinifera ssp. 
sativa de Candolle ze względu na na
stępujące charakterystyczne cechy: 
większe wymiary nasion, niż u dzi
kiej formy ssp. silvestris Gmel., w y
rażające się przeciętną długością 5,8 
mm. (najmniejsza długość 5,6 mm., 
największa 6,2 mm.), oraz następnie 
wyraźne różnice w  samej budowie na 
sienią, a mianowicie u satlva nasio-

i posiadają po stronie brzusznej wy- 1 W  r. 1131 papież Inocenty V  w 
J®™* '*7P "kJły ?.zew’ Podczas gdy u j bulli, w której wyszczególnia mają- 
, dzikiej silvestns nasiona są tek arcybiskupów i katedry gnie-
krótkie, kształtu okrągłego sercowa- źnleńskiej, wspomina o winnicach do 
tego i zawsze po stronie brzusznej nich należących. W  kilkadziesiąt lat 
prawie płaskie. później musiały być znaczne winnice

Stummer, który zajmował się kwe- i pod Poznaniem, kiedy w  przywileju 
stją pochodzenia winorośli, wyraża założenia tego miasta książęta wiel- 
mmemanie, że formą pierwotną była | kopolscy Bolesław 1 Przemysław u- 
silyestris, gdyż spotyka się w wyko- \ stąpili mu dwóch wsi przez samychże 
paliskach europejskich z okresu bron [ winniarzy zamieszkałych, z wyraź- 
zu, a dopiero później w  okresie ż e - ! nem zastrzeżeniem dla siebie sa- 
laza występuje sativa. : mychże winnic".

Feliks Zagrodzki, m z . Juljusz Mokry, na są długie, kształtu gruszkowego

Szlachetne łozy winne mogły być 
do Polski sprowadzane w  X  stuleciu, 
bądź też przez monarchów i magna
tów. W  każdym razie wiadomo, że w 
jakie stokilkadziesiąt lat później były 
już w Polsce winnice, wydające wina 
surowe.

„W  pismach dawnych kronikarzy 
znajdujemy także często wzmianki o 
winnicach w naszym kraju. Według 
danych, zawartych w  archiwach wiel
kopolskich, Jak twierdzi Edward Ra
czyński (Wspomnienia Wielkopolski, 
Poznań, 1842), przodkowie nasi w 
pierwszych wiekach Lechji już win
nice uprawiali.

Fakt znalezienia nasion winogron 
w  wykopaliskach X wieku Jest cieka
wy. Świadczy bowiem, że wówczas 
na ziemiach Polski musiały istnieć 
winnice, które służyły bądź dla pro
dukcji wina czystego na potrzeby 
dworu wielkoksiążęcego, a może na 
potrzeby mszalne, bowiem sprowadza 
nie wina z południowej Europy przed 
stawiało wiele trudności.

W  wykopaliskach w Santoku z tej 
samej epoki, nasion winogron Jednak 
nie znaleziono, pomimo, że pod wzglę
dem klimatycznym osada ta znajdo
wała się w  lepszych warunkach, niż 
Poznań".

KUBJE3 SP0BT0WY
GDZIE ODBĘDZIE SIĘ NAJBLIŻ

SZY FIS
Narciarskie mistrzostwa świata W 

roku przyszłym odbędą się w Nor- 
wegji. Mistrzostwa w r. 1941 Kon
gres F.I.S. przyznał Włochom. O or
ganizację mistrzostw narciarskich 
świata w 1942 roku walczą Niemcyi 
Ameryka i Jugosławja. Decyzja za
padnie na Kongresie FIS w  r. 1940.

W  sprawie mistrzostw F.I.S. w r* 
1943 narazie nie zgłoszono żadnych 
kandydatur. Natomiast rok 1914 
Szwecja zarezerwowała dla siebie.
JANKESI LEPS I OD MISTRZÓW 

EUROPEJSKICH
Znany biegacz węgierski Szabo 

startował w  tych dniach w  hall no
wojorskiej po raz pierwszy, w  bie* 
gu na 2 mile. Zwyciężył Ameryka
nin Donald Lash w czasie 9:06 mW* 
Biegacz węgierski był zaledwie p ił '
ty.

W  tych samych zawodach na dy
stansie 1 mili startował Belg 
stert. Zwyciężył Caningham w  cza
sie 4:12 min. przed Romanim, Ven*- 
ke, Fenske i  Mostertem.

N A  RINGACH BOKSERSKICH 
ŚW IATA

Włoski mistrz Europy wagi P1-* 
średniej, Turiello, został w Pary2u 
pokonany przez Francuza Cerdana Pc 
12-rundowej walce nieznacznie na 
punkty.

W  Los Angeles odbędzie się dnia 
18 kwietnia mecz bokserski o mi
strzostwa świata wszystkich wag P° 
między słynnym Murzynem Joe Loui
sem i Kalif orni jeżykiem Jackiem R°* 
perem. Decyzja rozegrania podobnego 
meczu o mistrzostwo świata wywoła
ła powszechne żdziwienie. Roper b0* 
wiem jest starszym zawodnikie^ 
który nigdy nie był gwiazdą na rin
gach amerykańskich, a w  każdym r®* 
zie wyniki Jego nie kwalifikują go J19 
kandydata do tytułu mistrza świata*

Były mistrz Europy wagi średniej 
van Klaveren pokonał mistrza 
landji Paddy Roshe na punkty po 
rundowej walce. Walka była niesty* 
chanie zaciekła.



Czyny a słowa pisane i mówione
Na marginesie repliki ministra Romana

(k.) Parę słów chcielibyśmy po
święcić replice, jaką wygłosi! p. mi
nister Roman na zakończenie obrad 
sejmowych nad budżetem Min. 
Przemysłu 1 Handlu.

A więc przedewszystkiem —  o- 
gólnie należy powiedzieć, że replika 
ta świadczy, iż p. Roman doskonale 
panuje nad zagadnieniami swego 
resortu: nie było takiego pytania, 
czy wątpliwości, podniesionych 
przez posłów, któreby nie znalazły 
szczegółowego oświetlenia i wyja
śnienia ze strony autorytatywnej. 
A  dotyczyło to zarówno general
nych linij polityki, jak i specjal
nych spraw, podniesionych w Sej 
mie.

Tutaj chcemy się ograniczyć do 
dwóch zagadnień, poruszonych w 
replice p. ministra: stosunku do 
kapitało zagranicznego i do „nożyc 
cen“ . Wybieramy zaś te zagadnie
nia nietylko ze względu na ich wa
gę. Czynimy to TÓwnież dlatego, że 
dokoła tych właśnie zagadnień pa
nuje największa bodaj chwiejność 
i pomieszanie pojęć. Jeżeli więc 
chce się tak, jak p. minister Ro
man, stworzyć konieczne dla roz
woju gospodarstwa przekonanie o 
stałości naszej polityki gospodar
czej, to trzeba dążyć przedewszyst
kiem do ugruntowania przekonania
0 stałości tych elementów tej po
lityki, które bywały przedmiotem 
najczęstszych fluktuacyj.

O współpracy z kapitałem zagra
nicznym powiedział p. minister, co 
następuje:

„P. Szczepański, jeśli wolno tak po
wiedzieć, ubolewał, że kapitał zagra
niczny nr.ilał przychodzi do nas. Nie, 
panie pośle, nie zgadzam się z tein. Są
dzę, że naluży raczej ubolewać, lż on 
nie przychodzi wcale do nas, lub w 
bardzo małym stopniu.

Jeżeli bowiem postawiliśmy sobie. 
Jako niesporny postulat Intensywnego
1 wszechstronnego uprzemysłowienia 
kraju, to musimy sobie zdać sprawę, 
żo przecież przy stosunkowo małym 
przyroście naszej kapitalizacji zada
nia tego nie rozwiążemy szybko, po
sługując się tylko kapitałem krajo
wym.

Dlatego uważam. Iż nie wolno za
mykać drzwi polskiego gospodarstwa 
narodowego przed dopływem kapita
łów zagranicznych, mogących być z 
pożytkiem wykorzystanymi dla rozbu
dowy gospodarczej kraju.

Potępienie zaś w czambuł wszyst
kich kapitałów zagranicznych może 
mleć tyłku ten ujemny skutek, że wy
płoszy i odstraszy zdrowe kapitały 
zagraniczne, a natomiast przy takiem 
gcneralnem, negatyw nem stanowisku

zagadnienia ogólniejsze. ite j dysproporcji w programie mi-
Jeden —  to moment polityczny. I nistra Przemysłu I Handlu.

Mianowicie, p. minister z naciskiem 
podkreślił, że całość przedłożonego 
Izbom programu polityki przem.- 
handlowej jest praktycznem wyciąg 
nlęciem konsekwencyj z deklaracji 
Ideowej O. Z. N. Otóż dziś, po 2 
latach od chwili ogłoszenia tej de
klaracji, ciągle słyszy się z różnych 
stron opinję, że między duchem de
klaracji a jej interpretacją panuje 
wielka rozpiętość; że deklaracja 
jest dobra, a interpretacja zła. Po
nieważ i my nieraz dawaliśmy wy
raz takiemu właśnie przekonaniu, 
więc poczuwamy się do obowiązku 
wyrażenia opinji, że nie widzimy

I wreszcie moment drugi: usunię
cie dysproporcji między słowem pi- 
sanem i mówionem, to jeszcze nie 
wszystko; grunt —  to usunięcie 
dysproporcji między słowem i czy
nem.

Otóż w tej dziedzinie z naciskiem 
musimy podkreślić takie oświadcze
nie p. ministra:

,3 o  Ja, proszę Wysoldej Izby, nie 
głoszę żadnych haseł gołosłownych, 
ale je  wprowadzam w czyn. czy to 
się komu podoba, czy nie podoba” .

Solidaryzujemy się w pełni z 
„huczneml oklaskami" Izby, które 
tym słowom towarzyszyły.

Węglem polskim opalają
ryb acy angielscy tw e kufry

Do portu Fleetwood nadszedł o- 
statnio transport wręgla polskiego, 
przeznaczonego na paliwo dla tam
tejszych trawlerów rybackich. Oka
zuje się, że tamtejsi rybacy dążąc 
do zmniejszenia kosztów połowów, 
postanowili zakupić dla swych stat 
ków węgiel polski, który okazał 
się nietylko tańszy, lecz jak wyka
zały przeprowadzone próby, posia
da także większą zdolność kalory
metryczną, przewyższając pod tym 
względem niektóre gatunki węgla 
angielskiego. Jak wyliczyli właści
ciele kutrów rybackich użycie wę
gla polskiego stanowić będzie dla 
nich znaczną oszczędność, ponieważ 
węgiel angielski jest znacznie droż
szy.

Według doniesień prasy angiel
skiej, a zwłaszcza rybackiego orga-

Etatystyczny polip w życisi Polski
Sprawy gospodarcze w zwierciadle prasy

nu „Fishing News", pierwsze partje 
węgla polskiego spotkały się w 
Fleetwood z zadowoleniem ze stro
ny rybaków, wywołując jednocze
śnie poruszenie w angielskich ko
łach gospodarczych, które podno
szą metyle zarzuty przeciwko jako
ści węgla polskiego, ile raczej kwe- 
stjonują lojalność rybaków angiel
skich w stosunku do własnego prze 
mysłu. W związku z tem rozwinęła 
się ostatnio na ten temat ożywiona 
dyskusja.

wyżek skarbowych.
Ostatnią fazą, którą rozpatruje Ko

misja —  to etatyzm kryzysowy.
Ale Komisja stwierdza, że pochód 

etatyzmu idzie dalej, że rozwój ten 
nie jest jeszcze zamknięty i ukończo
ny.

Czy nie weszliśmy Już po zamknię- 
mog4 przychodzić do nas tylko naj- cju prar Komisji w nową fazę etatyz- 
mnlej pożądane kapitały zagraniczne, mu9"
t. J kapitały s p e k u l a c y j n e .  Nie T  f  autor artykułu na.
Wolno minować przedsiębiorstw, w , . v . . . / ,
których występuje kapitał zagranlcz- etatyzmem konjunktury zwyż
ny. Zasadnlczem kryterjum wartości eJ Nr.
danego przedsiębiorstwa winien b.vć Dotychczasowy wkład państwa 
Jego rzeczywisty wkład 1 Jego istotny w przeróżne przedsiębiorstwa Itp. 
udział w pi,żądanych dla kraju pro- wynosi około 15 m iljardów złotych

Wydane ostatnio w druku spra- ten zwiększył się ponownie o 1 mi-
wozdanie komisji antyetatys tycznej, ljard 100 miljn. zł.
na które odczekiwaliśmy oddawna, Udział państwa w poszczegól-
przyniosło .prawdziwe rewelacje. nych typach przedsiębiorstw wyglą

Etatyzm potrafił rozwinąć się w da następująco:
Polsce do rozmiarów nigdzie, poza „w węglu udział państwa wynosi
Sowietami, nie spotykanych, wywo- 18,8*/*. w przeróbce ropy naftowej —
łując zrozumiałą niechęć społeczeń- w gazie ziemnym — 22,8•/», w
stwa ponoszącego wszelkie koszta !?.!!,,, w solach potasowych—

Rezultaty badan komis), antyetn K ,(, „
tystycznej podał wczoraj w stresz- stwowe już przedsiębiorstwa z udzia-
czeniu „I. K. C.“ podając szereg lem conajmniej 50«/t-owym).
interesujących szczegółów. W przemysłach udział ten przed-

Przedewszystkiem „historja“ eta- stawia się następująco: w samocho-
tyzmu w Polsce: dowym (do chwili ogłoszenia rapor-

„Rozpoćzyna rozwój ten „etatyzm I —  100°/#, lotniczym —  100a/e, che-
wojenny". micznym — 20— 25'/» graficznym —

Potem przychodzi krótki okres U- w tartacznym —  17*/., dykto-
kwldacjl etatyzmu wojennego. Faza wym —  9,8»/e, elektrotechnicznym —
trzecia obejmuje rządy Władysława 12,5*/#.
Grabskiego od grudnia 1023 do listo- ' v  lasach udział państwa wynosi
pada 1025, w którym powstaje wlęk- 47*/», vv bankowości S5*/*, w ubezpie-
szość monopolów państwowych I ban- czenlach — 48°/», w zdrojowiskach —
ków państwowych, okres rozbudowy 83*/»> w żegludze morskiej —  96*/*,
przedsiębiorstw państwowych z fun- "'lelki jest udział państwa w ekspor-
duszów pożyczki DillonowskieJ, okres cie różnych towarów, w komunikacji
kładzenia fundamentów pod szeroko autobusowej Itd.
zakreśloną działalność banków pań- Liczby te odpowiednio zwiększają
stwowych. Si? wówczas, gdyby przyjąć, że już

Przychodzi faza czwarta: etatyzm przedsiębiorstwo z udziałem conaj-
wysoklej konjunktury, prowadzony mn,eJ 50*/» państwa należy uznać za
głównie z funduszów pożyczki stabl- państwowe".
lizacyjnej oraz lokat wysokich nad- Jednocześnie z wzrostem etatyz-

ccsach gospodarczych".
Wyraźnie sformułował również 

p. minister swój stosunek do zaga 
dnienia „nożyc cen“ . Dając przy tej 
okazji pośrednio odprawrę posłowi 
Piotrowskiemu, który oburzył się 
w Sejmie na nasze pismo za to, że

mu, który najczęściej tłumaczony 
jest brakiem inicjatywy prywat
nych przedsiębiorstw, „Codz. Gaz. 
Handlowa’* donosi o poważnym roz 
woju tej inicjatywy w C.O.P., szu
kającej, jak widzimy, pola do pra
cy i możliwych warunków produkcji.

Oto:
„Od jesieni r. ub., to jest od chwi

li, kiedy zapoczątkowana została ak
c j i  delegatów w Sandomierzu wpły
nęło dotychczas ponad 800 zapytań, 
z czego prawie połowa przypada na 
pierwsze dwa miesiące r. b.

Z ostatnich zgłoszeń dokonanych
na przestrzeni 2 miesięcy można 

przyczem w ostatnich latach wkład stwierdzić, że 23 zakłady przemysło-

Bitans BunSku Polsfciego
za <Jriinr{| dekodę lutego

uważamy iż ceny rolne w Polsce W dru^  dekadzie lute» °  zaPas 
Są za niskie i że należ;- je pod- złota w Banku Poiskim Powiększy? 
nieść do opłacalnego poziomu. Re

do 17.1

powiększy?
się o 0,2 milj. zł. do 446,7 milj. zł.;

plika p. ministra w  't e j  sprawie P j g f f ^ ni,c,znych ł de*
brzmiała następująco: "J *  wzrósł 0 53 tys ‘ zL

„Otóż, proszę panów. Nożyce cen— ™U3* “ • 
to nic Innego, tylko barometr, wsłta- 
2uj+cy pewien stan rzeczy. Barometr, 
który wskazuje, nie jest jednak sam 
W sobie przyczyną pewnego zjawl-
»ka. Jeżeli będziemy się starali ten .
barometr nakłonić w pewmym kle- Jak się dowiadujemy, w  dniu 3
runku, niezgodnym z Istotnym ukła- marca roku bieżącego odbędzie się
dem elementów ekonomicznych, to posiedzenie sekcji eksportowej Zw.
nic nie uzyskamy, uzyskamy Jedynie Przemysłu Chemicznego, celem omó
ulwersację na rynku towarowym I c ien ia  spraw, związanych z nowe-

Obieg biletów bankowych zmniej 
szył się o 35,9 milj. do 1.289,4 milj. 
zŁ Pokrycie złotem wynosi 30.70 
proc. Stopa dyskontowa 4 i pół 
proc., stopa od pożyczek zastawo- 
wych 5 i pół proc.

Przemyśl chem czny
p r w d  a k c ją  eksportow ą do ,Sowietów

mi możliwościami, jakie się otwie
rają przed wywozem produktów

Konferencia w sprawie programu prac
Po lsk iego  Komitetu Żywnościowego

W  Min. Rolnictwa i R. R. odby

ta  rynku gospodarczym.
Przykłady, cytowane przez p. po

sła są wymowneml przykładami cy- 
frowemi. Jednakże —  żeby móc na
kłonić wahania cen przemysłowych 
do wahań cen rolnych, w życie wy
rażonych, to chyba trzebaby oprzeć 
walutę na życie, a nie na zlocie. Nie
s^dzę jednak, ażeby tego rodzaju po- , , , , . , 
fnysł mógł być w jaklemkolwlek ła si? Pod przewodnictwem wice- 
Współczesnem państwie dzisiaj reall- ministra Wierusz-Kowalskiego kon
towany. ferencja w sprawie programu prac 

Cała bieda na tem polega, że w Polskiego Komitetu Żywnościowego, 
zisiejszych układach c e ny  r o l n e  Wiceminister Kowalski wygłosił 
*  * *  n i sk i e .  I tutaj trzeba obszerne przemówienie, w którem 

ażebv J ych, eIT en,t4w i™ .!!?! /! podkreślił, że inicjatywa powołania
S s  *> *>■<*>
*amknięte od strony przemysłowej w w poszczególnych państwach wy
w ie j Ich rozpiętości. Drobne korek- szla z Ligi Narodów.
*n,y naturalnie zawsze są robione i Punktem wyjścia dla prac „Pol-
dalej będą robione". skiego Komitetu Żywnościowego",

Ograniczając się do tych dwóch winno być ułożenie bilansu wyży-
toomentów repliki p. ministra, chce wienia według stanu obecnego oraz

zwrócić jeszcze uwagę na dwa bilansów optymalnego i minimalna

chemicznych do ZSRR., w związku 
z ostatnio zawartym układem han
dlowym polsko-sowieckim.

Dyskusję zagai dyr. Związku 
Przemysłu Chemicznego inż. T. Za 
moyski, który brał czynny udział 
w rokowaniach z Sowietami.

go. Jako bilans optymalny należy 
rozumieć, zdaniem wiceministra Ko
walskiego, zestawienie maksymal
nej konsumeji, do jakiej przy nor
malnej aprowizacji powinno dojść 
spożycie w kraju. Na wypadek woj
ny obowiązywać będzie pewien bi
lans minimalny, który nie powi
nien być przekraczany in minus.

W łonie komitetu przewidywane 
jest utworzenie pięciu sekcyj, a 
mianowicie: ogólnej, żywienia iud- 
ności wiejskiej, żywienia ludności 
miejskiej, specjalnych artykułów i 
zagranicznej.

we wyraziły gotowość wybudowania 
nowych fabryk w C.O.P-ie, głównie z 
dziedziny przetwórczo-metalowej, che
micznej 1 z drzewnej. Zkolei prowa
dzone są prace nad powstaniem kil
ku przemysłowych zakładów spożyw
czych.

Ponadto w organizacji znajduje się 
około 100 przedsiębiorstw handlowych 
I około 180 przedsiębiorstw rzemieśl
niczych".

Jednocześnie bardzo poważnie 
rozwija się handel i budownictwo.5

Obecnie w COP-ie inicjatywa pry 
watna znajduje odpowiednie dla 
siebie warunki, rozwija się też po
ważnie i rozwój ten będzie niewąt
pliwie trwał tak długo... aż sprawą 
tą nie zainteresuje się zbytnio na
sza biurokracja i przedsiębiorstwom 
prywatnym nie przeciwstawi kon
kurencji w postaci przedsiębiorstw 
państwowych.

Wczorajsze „Słowo“ odpowiada 
na artykuł p. Z. Szempilińskiego w 
„Gospodarce Narodowej" polemizu 
jący z krytyką p. Cata-Mackiewi- 
cza książki M. Wańkowicza „Szta
feta"

P. Szempiliński w artykule swym 
zarzucił p. Catowi przynależność 
do „grupy pesymistów", zapatrują' 
cych się jakoby z zasady zbyt 
„czarno" na postępy polskiej go
spodarki.

„Gdyby Szanowny Polemista —  pi
sze „Słowo" —  który chętnie pisze o 
reformie rolnej i sprawach agrar
nych, w których mianuje się znawcą, 
zadał sobie trud przeczytania „Poko
lenia Młodych Chłopów" p. Chnłasiń- 
sklego, gdyby czytał pamiętniki chłop 
ców, którzy do 14 lat życia chodzą w 
koszulach po kostki, bo niema za co 
im sprawić spodni, o tym samouku, 
który przez rok pisał gęslem piórem, 
bo nie miał na stalówkę, o tym In
nym, który się uczy po żydowsku, bo 
w promieniu kilkudziesięciu kilome
trów niema większej blljoteki pol
skiej, a jest hebrajska, toby z pew
nością uznał, żc nietylko „optymizm 
osobisty" czy też „pesymizm grupo
wy" może nas skłaniać do ujemnego 
oceniania naszych osiągnięć gosjKidar 
czych, ale też i fakt, którym jest 
nadzwyczaj niski w porównaniu do 
Innych narodów standart życiowy na
szej ludności.

Jest faktem niezbitym, że przepaAć, 
jaka dzieliła stopę życiową naszej lud 
ności w stosunku do zachodnich 
państw w okresie 20-lecia nietylko 
nie została zasypana, ale nawet po
większyła się nieco. Nie stało się to 
dlatego, żebyśmy nadwyżki poświę
cili zbrojeniom jak Niemcy czy Wio 
chy, albo próbom wprowadzenia no
wego ustroju jak Rosja. Poprostu na
sza biurokracja i nasz etatyzm prze
jadł nadwyżki".

Następnie „Słowo" wyjaśnia pew
ne liczby statystyczne 1 w rezulta
cie stwierdza, że:

„Wydaje się, że gdyby odrzucić ca
łą literaturę i frazeologję naszych po
lemistów, to możnaby ująć różnice, 
jakie nas dzielą tak, lż lm się wyda
je, że pobudzimy młodzież do więk
szej pracy wmawianiem, że dotąd zro 
biliśmy bardzo wiele, a nam się wy
daje, że lepszą metodą jest ścisłe 1 
jasne stwierdzenie, że zrobiliśmy bar 
dzo mało, i że wreszcie nnleży kiedyś 
zrobić dobry początek. Jest jasnem, 
że były dotąd konieczne i kosztowne 
nakłady, które niepotrzebnie szły w 
parze z tępieniem produkcji, i z ogra 
niczeniami pracy. Dlatego za te wy
czyny płacą masy niskim poziomem 
konsumeji".

Prawdziwe wyniki solidnej pracy 
niewątpliwie zawsze mieć będą 
większą wartość i trafią łatwiej do 
przekonania od najbardziej pięknie 
brzmiących frazesów obficie rozrzu

Giełda pieniężna
W A LU TY  I  DEW IZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy ŵ a 
lutowo-dewizowej w  Warszawie ten
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy nieco większych obrotach. No
towano: Amsterdam 283. Bruksela 
89, Kopenhaga 111.10, Londyn 24.83, 
Nowy Jork 5.30, Nowy Jork kabel — 
5.30.25, Paryż 14.07, Sztokholm 128.15, 
Montreal 5.28.25, Zurych 120.45. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie
5.26.50, kanadyjskie 5.24, floreny ho
lenderskie 282, franki francuskie — 
14.01, szwajcarskie 119.95. funty an
gielskie 24.79, guldeny gdańskie —
99.75, belgi belgijskie 88.75, korony 
norweskie 124.45, duńskie —  110.60, 
szwedzkie 127.55, liry włoskie odcin
ki do 100 lirów 16.10, marki fińskie 
10.70, niemieckie srebrne 71.

P A P IE R Y  PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była wybitnie mocna dla 
wszystkich papierów państwowych, 
dla reszty zaś utrzymana, przy obro
tach znacznie zwiększonych 4'/s% po
życzką wewnętrzną. Notowano: 3*/» 
Inwest. I  em. 93, serja 98.25, I I  em. 
94.75 — 95, serja 98 50— 99. 4% do
larowa 44.50, 4«>/o konsolidacyjna —
68.50, 4'/j%> wewnętrzna 67.50, odcin
ki po 100 zł. — 68, 5"/o konwersyjna
71.75, 5°fe kolejowa 69, 5»/# Warsza
wy z 19.'t3 r. — 74.25—73.75— 74.25, 
odcinki, po 1.000 zł. — 75, 4</s*/« ziem 
skie 64.13— 64.50—64.25, 4>/i®/n ziem
skie poznańskie serja „L "  — 63, dro
bne 63.50 — 63.25, 5ty« Lublina z ro
ku 1933 — 63, 8°/o Przemysłu Pol
skiego funtowe 82.25, obi. W ar
szawy 6 em. —  84, 8 i 9 em. —  82.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja by

ła mocna, przy większych obrotach 
akcjami metalurgicznemi i akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 134, Bank Handlowy 60, Mo> 
drzejów 21, Ostrowiec 77.50— 78.50, 
Cukier 39.50—41, Węgiel 43— 43.75—
43.50, Lilpopy 95, Starachowice 58.75 
—  59.50 — 59,25, Żyrardów 67,50.

W  obrotach pozagiełdowych: Rudz
ki —  13.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. —  05. , 
Inwestycyjna n  cm. —  05. 
Konwersyjna —  79,50. 
Konsolidacyjna —  68,50.
Wewnętrzna — 68.
Dolarówka —  44,50

Bony
firtfaszu  inwestycyjnego
Ministerstwo Skarbu (Zarząd Dłu 

gów Państw’a) komunikuje, że w 
dniu 23 lutego 1939 r. wylosowane 
zostały do umorzenia Bony Fundu
szu Inwestycyjnego oznaczone 
N-rami: 2863. 14978, 15390, 18969, 
19534, 27521 1 35853.

Gdynia i Gdańsk
na wystawie  

vf ItuflufM s/cie
Otwarcie projektowanej od dłuż

szego czasu wystawy w Budapesz
cie, odbędzie się dnia 8 marca. Wy
stawa zorganizowana zostanie na 
wielką skalę w salach galowych re
duty budapeszteńskiej.

W sali pierwszej odbędzie się od
czyt dyr. Urzędu Morskiego inż. 
Lęgowskiego p. t. „Rozwój i zna
czenie portów Gdyni i Gdańska" o- 
raz wyświetlenie nowo nakręcone
go wspólnego filmu tych portów. 
W sali drugiej będzie urządzona 
wystawa. Wystawione zostaną dwa 
duże plastyczne modele portów 
Gdańska I Gdyni oraz wykresy o- 
brazujące rozwój portów polskiego 
obszaru celnego ze szczególnem u- 
względnieniem ich znaczenia dla 
handlu węgierskiego. Celem nawią
zania bezpośredniego kontaktu z 
miarodajnemi czynnikami węgier- 
skiemi, wyjedzie do Budapesztu wy
cieczka, składająca się z przedsta
wicie!! sfer urzędowych polskich, 
portów Gdyni i Gdańska oraz por*

canych przez naszych „optymistów", towych sfer gospodarczych.



J / ł  K  Ż Y J
Zagłebiem alow nlay teren turystyczny

musi być udostępnione dla zwiedzania
Sosnowiec, w lutym.

Zagłębie Dąbrowskie — to nle- 
tylko ziemia pracy, strzelistych ko
minów, szarych skupisk robotni
czych, miast i osiedli fabrycznych 
powiązanych między sobą torami 
kolejowemi i tramwajowemi. To 
także i piękny krajobrazowo teren 
turystyczny, mało wprawdzie zna
ny, ale posiadający wszelkie dane, 
aby przy umiejętnej organizacji 
stać się mógł celem Wycieczek z ca
łe;! Rzeczypospolitej.

Możliwości te są realne tem wię
cej, że Zagłębie leży przecież wprost 
na szlaku, wiodącym do zasobnego 
i wcale nieźle pod względem tury
stycznym zagospodarowanego Ślą
ska, Beskidów i żywieczyzny. 
Przed wojną ruch turystyczny i 
letniskowy w Zagłębiu rozwijał się 
pomyślnie, zwłaszcza w obecnym 
pow. olkuskim. Zahamowała go do
piero wojna. Wioski-letniska zubo
żały, a po tej przerwie Zagłębie 
straciło wszystkich swych letników 
i turystów na rzecz Śląska i miej
scowości podgórskich. Łatwość ko
munikacji, lepsze znacznie warunki 
kulturalne odciągnęły letników od 
wsi olkuskiej, pilickiej i podzawier- 
ciańskiej.

Dopiero od kilku lat datuje się 
powrót do starych „przedwojen
nych" nałogów, do spędzania lata 
niedaleko od miejsca pracy. Doty
czy to setek a nawet tysięcy śred
nio uposażonych urzędników i pra
cowników, zarówno prywatnych, 
jak i państwowych. Bliskość letni
ska ma ogromne znaczenie. Urzęd
nik co sobota może wyjechać do ro
dziny i spędzić półtora dnia w krze
piących warunkach, na świeżem po
wietrzu.

Niektóre wioski, jak np. Bukow
no w pow. olkuskim przystosowały 
się szybko do nowych i korzyst
nych warunków. Przygotowano 
domy i domki na przyjęcie letni

ków, pobudowano drogi dojazdowe, 
ba! —  pomyślano nawet o... dan
cingach i basenach kąpielowych. 
Między Porajem a Myszkowem po
wstało letnisko Żarki, celowo roz
planowane, mające własny przysta
nek kolejowy i dźwigające się kul
turalnie z roku na rok. Duże wa
lory turystyczne przedstawiają też 
okolice Siewierza i Pilicy, że swe
mi zamkami średniowiecznemi, spo- 
witemi w zieleń drzew, nakształt 
niezdobytego pierścienia opasują- 
cemi dawne pogranicze.

A znów na drogach wylotowych 
ku Krakowowi leży jedyna w Eu
ropie pustynia, t. zw. Błędowska. 
Tu w sprzyjających warunkach

można zobaczyć Fatę Morganę, a 
już napewno ugotować w upalny 
dzień letni jajko na twardo v,’ go
rącym piasku. Krasą swego kraj
obrazu niewątpliwie oczarują tury
stę łagodne wzgórza i cieniste doli
ny okolic podojcowskich.

Niestety, tereny te pod wzglę
dem komunikacyjnym są jeszcze 
niedostępne dla samochodów. Mówi 
się i myśli o uprzystępnieniu tury
stom pięknych miejscowości zagłę- 
biowskich. Dopóki jednak nie bę
dzie dobrych dróg, dopóty żaden 
turysta na samochodzie napewno 
tu nie zajrzy, bo nie zechce zary
zykować rozbicia kosztownej ma
szyny. Dla biednych wsi olkuskich 
rozwój ruchu letniskowego i tury
stycznego miałby ogromne znacze
nie. Podniósłby je materjalnie i kul 
turalnie, dałby zarobek wielu lu
dziom.

Rada turystyczna przy wojewódz 
twie kieleckiem ma swoją ekspo
zyturę w Sosnowcu. Do tej pory 
jednak niczem nie zaznaczyła się 
działalność tej instytucji. Nie wi
dać też ze strony samorządu tery-

torjalnego żadnych prób planowe
go rozwiązania sprawy letnisk pod
miejskich. A przecież wkłady po
czynione w tej dziedzinie po kilku 
latach odbiją się napewno w spo
sób jaskrawy na wydatkach na o- 
piekę społeczną, zasiłkach itd. Dać 
wsi możność zarobkowania, a dalej 
pójdzie już ona własnym rozpędem 
i przemysłem.

Te wkłady —  to także czysty in
teres dla samorządów: bo przecież 
wcześniej czy później drogi trzeba 
wybudować, a w danym wypadku 
przez wybudowanie drogi, samorzą 
dowi ubywa troska o biedaków z tej 
czy innej wsi.

W przygotowaniu jest obecnie 
przewodnik po Zagłębiu. Ma on w 
sposób wyczerpujący informować
o tej ziemi Judyma, jej przeszłości, 
walorach, rzeczach godnych widze
nia, dać pojęcie o znaczeniu prze
mysłu zagłębiowskiego i jego roli 
w gospodarce narodowej.

Ale i najlepszy przewodnik nic 
nie pomoże, jeśli dzisiejsze bezdroża 
będą nadal odstraszały turystów.

L. H.

Z Z agłęb ia

Tylko cudem udało się uratować dwóch górników
% głębi zasypanego bieda-szybu

Dwaj mieszkańcy Psar, 21-letni 
Władysław Liczban i 52-letni Teo
fil Tomasik eksploatowali wspólnie 
jeden z biedaszybów na terenie gmi 
ny Łagisza. Onegdaj, gdy obaj szy 
bikarze znajdowali się w głębi swej 
prowizorycznej kopalni oberwała 
się ziemia odcinając im dostęp do 
wylotu szybu

Katastrofę spostrzegli pracujący 
w pobliżu inni szybikarze, którzy 
pospieszyli z pomocą z a s y p a n y m , a 

jednocześnie zawiadomili o wypad' 
ku drużynę ratowniczą kopalni 
„Mars“ w Łagiszy, Po dwugodzin
nej akcji ratunkowej szybikarzy 
wydobyto na powierzchnię zdrowych 
i całych, (h )

Z Częstochowy

Zjazd w czerwcu — przygotowania już teraz
300 gazowników i wodociągowców na naradach

Jak nam donoszą, doroczny zjazd 
gazowników i wodociągowców pol
skich, który w ub. roku odbył się 
w Katowicach, w r. b. odbędzie się 
w Częstochowie w dniach 26, 27 i
28 czerwca. Będzie to XXI zjazd 
doroczny, weźmie zaś w nim udział 
ponad 300 uczestników, a także

przedstawiciele władz wyższych i 
goście zagraniczni.

Powstał już Komitet Organiza
cyjny, który ma za zadanie poczy
nić wszystkie przygotowania, aby 
zjazd wypadł pod każdym wzglę
dem jak najudatniej. (s)

Nowa remiza strażacka w śródmieściu Dąbrowy
Magistrat m. Dąbrowy po opra- której koszt wyniesie 70 tys. zł- 

cowaniu i uzgodnieniu planów bu- rozłożona będzie na dwa lata. 
dowy nowej remizy strażackiej, po-' Zarząd miejski czynią obecnie s a 
stanowił przystąpić do budowy tej I rania o nabycie odpowiedniego p 
nieodzownej inwestycji w roku bu- j cu w śródmieściu, (h) 
dżetowym 1939-40. Budowa remizy *

Chcieli brać zasiłki, ale bez odpracowywania
Najście bezrobotnych n a urząd gminny

Bezrobotni w Bolesławiu od pew
nego czasu sprzeciwiali się odpra
cowywaniu zasiłków. Gdy gmina 
stanowczo odmówiła wypłaty zasił
ków bez odpracowania, bezrobotni 
wtargnęli do urzędu gminnego i o- 
kupowali sale, nie dopuszczając u- 
rzędników. Poturbowany został woź

Dzwony kościelne fundują pracownicy cementowni
rafjalnego w Grodźcu, w wysokość^
1 proc. od płac w ciągu 10 miesi®
cy. (h )

■ ■ rn.nw.rn. u i

ny, który energicznie przeciwstawi* 
się bezrobotnym. Na miejsce zaj* 
ścia przybył komisarz Pohoski z Ol* 
kusza i starosta olkuski mgr. MS* 
dala.

Bezrobotni dopiero po kilku S°' 
dżinach opuścili urząd gminny. (»A

Pracownicy Grodzieckiego Towa 
rzystwa i cementowni „Solvay“ w 
Grodźcu, uchwalili opodatkować się 
na kupno dzwonów dó kościoła pa-

Z Łodzi

Zagadkowe samobójstwo młodego urzędnika
Powiesił się po powrocie z wesołej zabaw y
W mieszkaniu przy ul. Waszyng

tona 41 znaleziono w łazience zwło
ki znanego w szerokich kołach to
warzyskich Częstochowy urzędnika 
notarjalnego, 37-letniego Czesława 
Skowronka.

Denat powrócił do domu o godz. 
8-ej rano z jednej z zabaw i zam
knął się w łazience. Domownicy są
dzili, że Skowronek poszedł do biu
ra. Dopiero popołudniu więc doko

nano straszliwego odkrycia. Na ru
rze wodociągowej na sznurze, skrę 
conym z dwóch ręczników, znale
ziono zesztywniałe już zwłoki pana 
domu.

Co mogło skłonić do rozpaczliwe
go kroku młodego urzędnika, cie
szącego się dobrą opinją, znanego 
z pogodnego charakteru i żywego 
usposobienia, na razie nie wiadomo.

(s)

Tragiczne skutki brutalnego postępku
Przed sądem okręgowym w Czę

stochowie stanęła mieszkanka wsi 
Rząsawa, Marjanna Seget, oskarżo
na o to, że silnie uderzywszy będą
cą w ciąży Annę Kaczmarek, spo

wodowała poronienie przez nią 6-cio 
miesięcznego płodu.

Sąd skazał oskarżoną na 2 tygod 
nie aresztu z zawieszeniem wykona 
nia kary na przeciąg 2 lat. (s)

wieiką przędzalnię strawił wielogodzinny pożar
Spłonął cały zapas nagromadzonego towaru

Z Łodzi donoszą: Onegdaj, przed 
południem wybuchł groźny pożar 
w przędzalni firmy Edmund Lo
rentz przy ul. Pabjanickiej 49. O- 
gień zajął magazyn oraz nagroma
dzone blisko towary. Sytuacja była 
groźna. Przybyło kilka oddziałów

straży ogniowej i t. zw. „kołu® , 
wodna", które po kilkugodzinn i 
akcji zdołały ogień zlikwidować.

Pastwą płomieni padł biidyr' 
fabryczny oraz większa ilość tow 
rów. Straty są poważne.

Strajk farbiarzy przerwano— będzie arbitraż
Konferencja zwołana w Łodzi dla 

zlikwidowania strajku 600 robotni- 
ków-farbiarzy, zatrudnionych w poń 
czoszarniach, nie dała wyniku, ze 
względu na różnicę pomiędzy sta
nowiskiem pracodawców i pracow-

Z Wielkopolski

ników. Na wniosek inspektora Pr ^ 
cy obie strony zgodziły się 
na arbitraż przyczem arbitra ' ■ ' 
znaczy okręgowy inspektor Pra 3 

Strajk farbiarzy przerwano.

Sprawa o sensacyjną próbę uwolnienia Bandery
wchodzi nu w okandę Są.du Apelacyjnego ^

W dniu 3 marca odbędzie się wy na karę więzienia za u s ia n a
przed sądem apelacyjnym w Pozna 
niu rozprawa odwoławcza przeciw 
Michałowi Kuśpisiowi i towarzy
szom, skazanym przez sąd okręgo-

Wy lia łvćn ę — rori0
oswobodzenie we Wronkach Stet 
Bandery, który odsiaduje tam j 
rę dożywotniego więzienia za 
w zabójstwie ministra Pierackiee

B. K ellerm ann 8 0 )

Błękitna m \ m
Przekład autoryzowany Bolesława Jacka FrtthUnga

Jeszcze jej dźwięczała w uszach 
groźba Kinsky’ego. Co on zamie
rza zrobić z Małgosią? Analizu
jąc jego słowa z zupełnym spo
kojem, Kwa doszła do przekona
nia, że groźba ta nie miała więk 
szego znaczenia. Przynajmniej nie 
na najbliższą przyszłość, już choć 
bv dlatego, że Kinsky był od 
swego dziecka łak daleko. Ewa 
postanowiła sobie, że po przyby
ciu do Nowego Jorku zawiado
mi o wszvstkiem swego wiedeń
skiego adwokata. Mogłaby się 
również zwrócić do matki Felik
sa i miss Rogers, choć łe panie 
nie były dla niej zbyt sympaty
czne. Tak, Kinsky chciał jej bez 
wątpienia napędzić strachu. Ale 
dlaczego, dlaczego? To jego spoj
rzenie, te nerwowe ruchy warg
—  im dłużej Ewa zastanawiała 
się nad wszystkiem, tem wyraź
niej uświadamiała sobie, że stan 
nerwów Kinsky'ego był poprostu

katastrofalny. Ciężka to sprawa 
być świadkiem załamania się b łi-1 
slciego kiedyś człowieka, tak bij- j  
skiego! Kochała go może nawet, ’ 
Ewa nie chciała temu przeczyć.! 
Przyszedł do niej w nadziei, żc 
nikt, tylko ona może go urato-1 
wać przed zagładą. Ewa nigdy; 
nie pomyślała o tem, by mu w 
czemś być pomocną!

Zerwała się z fotelu, zaczęła 
krążyć nerwowo po kabinie. Zapa 
liła światła, otworzyła drzwi. Ja
kąż żałosną grała rolę! Niech 
przyjdzie, a ona zapyta go, jak 
dobry, bliski przyjaciel o powód 
straszliwego niepokoju. Tak, 
chciała mu pomóc, jeżeli to mo
żliwe.

Dlaczego niema jeszcze Wita? 
Ewa tak potrzebowała jego rady. 
Może uratowałaby Feliksa jakaś 
długa podróż, trwająca rok. dwa
— myślała sobie Ewa. Może gdy
by się zupełnie oderwał od do

mu, od codziennego środowiska, 
wróciłyby mu siły. Może zaintere- ' 
sowałyby go teatry w Japonji i 
w Chinach, może melodyjna mu 
zyka małajska zapłodniłaby jegoj 
kompozytorską fantazję. Ewa wie 
działa, że Kinsky żył w warun
kach skromnych, że był właści
wie biedakiem. Ale sama miała 
pieniądzel Nie zawaha się pomóc 
człowiekowi, któremu zawdzię
cza, że stała się tem, czem jest. 
Możnaby podsunąć jakiegoś ame 
rykańskiego wydawcę, któryby 
dał niby to od siebie zaliczkę na 
napisanie opery, toby z pewno
ścią podniosło I\insky’ego na du
chu. Świetna myśl.

Słychać kroki w korytarzu. To 
Marta i Wit.

W it był mile zdziwiony, że za
stał Ewę taką spokojną i zrów
noważoną. Alarm Marty okazał 
się conajmniej przesadzony

— Trochę się już uspokoiłam
— rzekła Ewa. I zaczęła odrazu 
opowiadać o Kinskym. Nie cho
dziło teraz ani o Małgosię, ani o 
nią. lecz o niego. Jest chory, trze 
ba mu pomóc, oto wszystko. Te
ra/ dopiero, w tej godzinie, po
jęła wszystko. Przyszedł w na
dziei. ->e ona go uratuje. Była zile

cydowana pomóc mu, jeżeli to 
tylko możliwe. Prosiła Wita, a- 
by jej poradził, co robić.

— Przedewszystkiem trzeba zo 
baczyć, co on robi, gdzie jest?—  
powiedziała. —  Był szalenie roz
drażniony, napół przytomny.

Tak, W it musi się wszystkiego 
dowiedzieć. Najlepiej chyba bę
dzie, jeżeli się zwróci do tego 
młodego dziennikarza, który ma 
wspólną kabinę z Kinskym. Dzień 
nikarz nazywa się Prince, bardzo 
miły z niego człowiek.

W it podniósł się z krzesła. O- 
czywiście gotów był spełnić ży
czenia Ewy.

— Czy przyrzekasz, że pod
czas mojej nieobecności zam
kniesz się i nie puścisz nikogo? 
Marto, proszę nie zostawiać pa
ni- samej.

Wit zdawał sobie sprawę, że 
Ewa obarczyła go poleceniem naj 
mniej chyba dla niego odpowie- 
dniem. Niełatwa to pozatem spra
wa znaleźć kogoś na tym pływa
jącym kolonie. Zaczął przebiegać 
rzęsiście oświetlone korytarze.
I.udzie śmieli się beztrosko, gra
li w karty, w szachy. Wszedł na 
mroczny, mokry pokład. Byłó 
straszliwie zimno, statek drżał, dy 
sotał

W it stracił już wszelką na^z' 
ję, kiedy nagle wpadł mu w oW 
cia Prince.
• — Ach, pan Prince! j

Warren przyglądał się 
ze zdumieniem, nie mógł so1 
przypomnieć, kto to taki. {

—  Doktór Cranach —  zapJ' 
wreszcie niepewnie. j

— Tak. —  I W it nieśmiali 
niezgrabnie zaczął tłumaczyć 
renowi, o co chodzi. Otóż fi‘ 
Imgarten jest bardzo zaniep0^., 
jona stanem nerwowym P‘ . j 
Kinsky’ego. Prince ma z n.j,y 
wspólną kabinę, czy nie nl0  ̂ ;c. 
powiedzieć, jak się Kinsky c llL .

Warren zorjentow?ał się 
szcie, w czem rzecz. Zaszcz) • 
dla niego przysłużyć się w,c 
śpiewaczce. _ . j.

—  Chętnie, chętnie! — oS('--*l$0 
czył niezwykle uprzejmie-
że, —  myślał sobie — co tez 
dzy tymi ludźmi się r o z g r y " 'p.

Wczoraj wieczorem ta roZ,.(-)j.
wa w kabinie, dziś ten
Rozsadzała go ciekawość. j„i-
czył, że jego zdaniem pan!
garten nie ma najmniejszego V
wodn do niepokoju. Przed  f ,
sięcioma minutami spotkał * j
sky’ego na pokładzie rrizrna 
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S O B O T A  
 ̂ Cezarego, Feliksa 
l's. a ł. 6,31. Z. 17,06.

POGODA NA DZIS
R a n o  n iie jsca u ii m g lis to , w  c iągu  

dn ia  n a ogó ł ch m u rn o , p r z y  u m ia rk o 
w a n y m  w ie trz e  p o łu d n iow o-w sch od n im  
ł  tem p era tu rze  n ie co  p o n iże j zera , t y l 
k o  na p o łu d n iow ym  zach od z ie  k ra ja  
ro zp o go d zen ia  i tem pera tu ra  k ilk a  s to 
pn i p o w y ż e j zera .

W leatrnch
Tea tr  W ie lk i! „R lg o le tto ” .
Teatr N arodow y: „N asze miasto'*.
Teatr Po lsk i: ..Obrona K san typy ".
Teatr M *!*  • ..Tem peram enty"
Teatr N ow y: ,,Kochanek to  ja ” .
T eatr Letn i: „M adam e Sana U ene".
Teatr MallekleJ (Maraz. 8 ): „ r a n i  Bo- 

ta r v "  »  Marji* Malicką.
Teatr Ateneom : „D ziew czyna s lasu” .
Teatr K a m e ra ln y : .Dom warlotńw
Teatr W ielka K ew ja : ..Szukamy grwla- 

*dv ' Pocz. o B o rt*. 8.16.
r r m llk  W a r m w iU :  ..Kochajmy zw ierze 

» * » U "
Teatr U offo : „N iech  przy jdzie pierw  

■**80".
Teatr S IS: .K rysia Le&ntczanka” .
Małe Qui Pro Qoo: „P o d  parasolem"
In ity to t  K edoty : ..Uciekła ml przepić- 

ł*J*ka ’ poor o nodz 8 Ifl wiecz
Rosyjsk ie Studjo Dram atyczne: „M o s t"
Teatr Crlcot (kaw iarnia plastyków, ul. 

Królewska 13) „M g t  l tona " z m iedzy 
•Stanu Adama Polewki.

Cyrk Stan lensklrh : .Białe tloto”  — wo
dna pantnmtnn

IN FO R M A C JE  O F ILM A C H
d o z w o l o n y c h  u l a  m l o d /j e z i

T E L E F O N  7-11-26.

W kinach
Ą drla : „P o w ró t  o  9wlcle” .
A tlantic: ..Pu rytan ln ".
Bałtyk : „T rzech  przyjac ió ł” .
Danino: „M iodow y miesiąc” , 
la p lto l: ..Kłamstwu K ry s tyn y ". 
M ilos icam : „P a tro l bohaterów ".
Czary: ..Przygoda w Szanghaju”  1 nad 

ProKram.
.  E lito : ..P rzygody  hobln  H ooda" i  „S tu - 
flanckle kawały” .

Europa i „H o te l du Nord” .
I lllm rm on J j: „Zakochana pani” .
H elios: ..Granica”  I dodatki 
H ollyw ood: ..100 dn) Napoleona” . 
Im peria l: „K ib ic " .
•talia: „Z ło tow łosa".

no P lr a ,Ji *w. Andrzeja : „S trze lec  t Bengall.
M ie jsk i: „fiwteczntk RrólewakJ” . 
MaJtłstle: „H ola  ICIIzeJskle".
Mewa: „żeb rak  w purpurze" 1 „W iosna  

“ kochanych” .
Nowa Tom bola : „Postrach  M ongolji”  t 

••zaczęło się w poclogu” . 
palladium ..r*uev 
{*an: „Zw ycięzcy  iyw io lu ” .
Petit Triatlon. .Radość życ ia " I „ P r z y  

Boda pod Paryżem ” .
R la lto: „Fan i i cow boy".

. Kaj (Czerniakowska 191): ..Szczęśliwa 
•rayaastka" i „M ecz Louis — Sohmeling”  

Roma: „Student z Oxfordu” .
Sokół: „ In d y jsk i grobow iec".
Sorrento: „Postrach op ery " i „K a r je ra  

nann-' Joanny".
Sfinks: „Załoga nieustraszonych". 
Stiiiiio: „Nanon ' 
e ty low y: „Skradzione życ ie ", 
św iatow id: ..K on flik t' .
•W it: „D z ie je  grzechu".
£?n : „Pensjonarka”  I dodatki 
Victorła: „Chw ila  pokusy” .
Uciecha: ..Strachy” .

„■'otopiaiłtlkon (ul. Marszalka leoeht 4> 
'J'yawlella codziennie od 15-ej do 22-ej pis- 
“jyczne widoki w naturalnych kolnrai'h * 
nlwiery W losklel

^ B O i U J ^ f c O W Y j

^ 9 -

‘ RZY

H3b

ftA N K K  w y u w i c z a  w  T E A T K Z I
w  TU LSK IM

Steni ni®<lz!ei« '  0 Budz. 12-ej min. 15 wy- 
0statni sccn,e Teatru Polskiego do ra?
0ioril5t„ T obecnym sezonie znany hu 
*4 ,. !'on Wyrwlcz. Na program zlo- 
tty ' 2 n?Jnowsze utwory aktualne arty-
t*y'iacJa,' -ntr"ZaolJz.ie " ’ ••Parkany” . ,,Or Ja „Wywiad” i inna.

BZ1S ADA SAItl I DUBltOWSKl 
W „EIGOLETTO" 

loie^.Teatr Wielki wystawia operę ,,Ri- 
Sarl o , następującej obsadzie. Ada 
N '  D ;̂h^£,',0,wskl’ M- Saleckl I in. Poza rowski wystąpi tegoż wieczoru w 
t0syjskl, h p francuskich, włoskich I
■■kocu ANEK — TO JA”  W TEATKZIi 

z NOWYM
,1(iejP?Wt??,w ch°roby Mieczysławy ćwlkliń 
'■^eek p„^, ..czi12 c' przesunięcia premjery 

kornet- ’r>Teatr Nowy wznowił wczo 
Ŝ anok ? Romana Niewlarowicza ,,Ko- 
“ffówna wr ; obsadf  Stanowią: Lin- , Wesołowski i Blaloszczyński.

JUTRO DWA PRZEDSTAWIENIA 
T „DOMC WARJATÓW”

!!a’A:fenioKanJ?ralny daJe Jutro dwa przed- ^odzleS. J-Domu warjatów” o 4.15 dla 
ilerwszv̂ h < ł? wiecz. Komedja ta w 
?inUc« ust!)P‘ miejsca
I tMulowMta •■Elżhieta królowa”. W ro- 
ŝsexa bedli«Wystą,pt Irena Grywińska. êżysr. ri„ u® Srai Dobiesław Damięcki 

( Szlctyńskicgo.
'^ITAL ŚPIEWACZY W KONSEBWA-

i Dziś t 4 TOBJUM 
,**11 ,w  sobotę. w ysU p l w
S c»s k a lf« i  iin 2nana śpiewaczka t W c S 9, Beronita. Wykona ona 
SaJ’ z utwm-A ;'lryJ różnych epok. zlo- 
;tta. Debu«.«. Haydna Mozarta, Beetho uebussy ego, R*r«l», Gounoda 1 in.

D R U G IE  O G Ł O S Z E N IE

Z A R Z Ą D  T O W A R Z Y S T W A  F A B R Y K  
P O K T L A N D -C E M E N T U  „ W  Y  S O  K A ” 
S P Ó Ł K I A K C Y J N E J  m a za s zc zy t za 
w ia d o m ić  pp. A k c jo n a r ju s zó w , że  N a d 
zw y c za jn e  W a ln e  Z g ro m a d zen ie  A k c jo - 
n a iju s zó w  o d b ęd z ie  s ię w  dn iu  9 m a r
ca 1939 roku  o  godz . 12-ej w  b iu rze  
Z arząd u  S p ó łk i w  W a rs za w ie , p rz y  ul. 
M a zo w ie ck ie j N r. 7.

P rzed m io tem  ob ra d  będ ą :
1. W y b ó r  p rzew od n iczącego .
2. U p ow a żn ien ie  Z arząd u  d o  p a rce 

la c ji g ru n tów  w  W r z o s o w e j i  od s tąp ie 
nia n iek tó rych  d z ia łek  z iem i poza  p a r
ce lac ją .

3. U sta len ie  w  zw ią zk u  z  re zy gn a c ją  
jed n ego  z  C z łon k ów  K ady N a d zo rc ze j 
sk ładu  ilo ś c io w eg o  te jż e  o ra z  ew en tu a l
ne u zu p e łn h ją ce  w y b o ry  ;§  19 Statutu 
S p ó łk i); usta len ie  sk ładu  ilo ś c io w ego  
Zarządu  o ra z  ew en tu a ln e  u zu pe łn ia jące  
w y h ir y  (§  11 Statutu S p ó łk i).

P P . A k c jo n a r ju sze , p ra gn ący  u czest
n ic zy ć  w W a in em  Z g rom a d zen iu , w in 
ni z ło ż y ć  sw e a k c je , w zg lęd n ie  p rz e 
w id z ia n e  w nrt. 399 §  2. K. H . za św ia d 
czen ia  n o ta r ja ln e  lub in s ty tu cy j k re d y 
tow ych . n a jp ó źn ie j na 7 dn i p rzed  ter
m inem  W a ln e g o  Z g ro m a d zen ia  w b iu 
rze  Zarządu  S p ó łk i w  god z in a ch  u rzę 
dow a n ia  od  9-e j d o  Ifi-e j, w  sob o ty  od 
9-e j d o  14-ej. 154

Z w y c za jn e  W a ln e  Z g ro m a d zen ie  Ak- 
c jo n a r ju s zó w  T o w a rzy s tw a  A k cy jn e g o  
Z ą b k o w ic k ie j F a b ryk i S zk ła  Sp. A kc. 
w Z ąb k ow ica ch , o d b ęd z ie  s ię  w  dniu 
25 m arca 1939 r. o  g o d z in ie  9 -e j przed  
po łu dn iem  w  b iu rze  fa b ry k i w  Z ą b k o 
w icach , z n astępu jącym  po rzą d k iem  
dz ien n ym  1| S p ra w ozd an ie  i b ilans 
za rok  1638. 2) Budżet i p lan  dzia łań  
na rok  1939. 3) W y b ó r  C z łon k ów  Za
rządu  i K o m is ji R e w iz y jn e j. 4) W o ln e  
w n iosk i. M ie jsca  depozytu  d la  a k c > j: j  
a ) T o w . Akc. Z ą b k o w ick ie j F a b ryk i I 
Szkła, Z ąb kow ice , b) Bank H a n d lo w y  j 
w  W a rs za w ie , S A. O d d z ia ł Sosnt. i 
w iec , c ) B B lim ische U n ion-B ank. P r a h a ,! 
C .S.R., d) Deutsche Bank, F il ia le  Mahr.- 
S chónberg , Sudetengau , N iem cy . 1871

Off WMESZCZSElllME
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemyślu Polskiego na pod

stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nie
ruchomość w Łodzi, oznaczona hip. Nr. 2671, rep. hip. Nr. 3680 nale
żąca do JÓZEFA-JANA URBANOWSKIEGO obciążona wraz ze znaj- 
dującemi się na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczką 
Towarzystwa w sumie nominalnej £ 2,370.— (funtów sterl. ang. dwa 
tysiące trzysta siedemdziesiąt), z kaucją £ 237.—  (funtów sterl. ang. 
dwieście trzydzieści siedem) z powodu niezapłacenia rat od udzielonej 
pożyczki wystawiona jest na sprzedaż w drodze przetargu publicznego 
(licytacji), który odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1939 r. o godzinie 
11-ej przed południem, w Kancelarji Hipotecznej przy Sądzie Okręgo
wym w Łodzi przed Notarjuszem Radzisławem Wodzińskim lub przed 
zastępującym tegoż.

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na £ 474.— 
(funtów sterl. ang. czterysta siedemdziesiąt cztery) w efektywnych 
funtach sterl. ang., względnie w złotych podług kursu Giełdy Warszaw
skiej w przeddzień przetargu i złożona być winna w gotowiźnie —lub 
też w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Pol
skiego w cenie nominalnej, z kuponami bieżącemi.

Przetarg zacznie się od sumy £ 3,555.— , czyli w przeliczeniu Zł. 
87,879.60 z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może ulec zmianie sto
sownie do art. 17 rozp. Prezydenta Rzplitej z 12.VI. 1934 r. (Dz. Ust. 
Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się kursu funta sterl. 
ang.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczy
stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warsza
wie, ul. Jasna 1. v n o

.HENRY!
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Zebranie informacyjne oficerów i podchorążych rezerwy
na WoZnęi W siechnicj Polskie]

W  z ro zu m ie n iu  p o tr z e b  1 c h w il i  o -  
b ecn e j B r a tn ia  P o m o c  S tu d e n tó w  
W o ln e j W s z e c h n ic y  P o ls k ie j  o r g a n i
z u je  w  dn iu  2 7 .n  b. r . o  g o d z . 18 -ej, 
w  a u li Im . M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  z e 
b ra n ie  in fo rm a c y jn e  o f ic e r ó w  i p o d 
c h o rą ż y c h  r e z e rw y , s tu d en tó w  W W P . ,  
c e lem  k tó r e g o  b ę d z ie  n a w ią z a n ie  śc i 
s ie j w s p ó łp ra c y  z e  Z w ią z k ie m  O f ic e 
ró w  R e z e r w y .

W  z eb ra n iu  w e ź m ie  u d z ia ł k ilk u

w y ż s z y c h  o f ic e r ó w  z  p re ze s em  g e n e 
ra łem  d r. R o m a n e m  G ó re c k im  n a  
cze le .

Z a in te re s o w a n ie  n a  W .W .P .  sp ra 
w a m i Z . O . R . je s t  b a rd z o  du że. n ie  
w ą tp im y  z a te m , ż e  w s p ó łp ra c a  s tu 
d e n tó w  W . Wr. P „  z  Z . O . R . w y d a  
p o z y ty w n e  r e z u lt a ty  w  d z ie d z in ie  
p o d n ie s ien ia  p o z io m u  p o g o to w ia  w o 
je n n e g o  p a ń s tw a .
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MYDŁEM  BY SIĘ MYŁA

Powszechne Wykłady 
Uniwersyteckie

Uniwersytet Józefa Piłsudskiego 1 
Instytut Oświaty Pracowniczej rozpo 
czynają 6-tą serję Powszechnych W y
kładów Uniwersyteckich, które dzięki 
zajmującym tematom, wysokiemu po 
ziomowi naukowemu wykładów oraz 
wybitnym prelegentom, cieszyły się 
dużą frekwencją i w  pięciu serjacl? 
zgrupowały około 6.000 słuchaczów.

W  poniedziałek, dnia 27 b. m. od
będzie się pierwszy wykład tego cy
klu, o godz 20-ej w audytorjum Il-m 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego

Mówić będzie znakomity znawca 
świata antycznego prof. dr. Tadeusz 
Zieliński, na temat zagadnień religij
nych Cesarstwa Rzymskiego p. t. 
„Izyda w Rzymie". Wykład ten nie
wątpliwie zgromadzi licznych słucha 
czów.
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GŁÓWNE W YGRANE
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U  r o c z y s t e  ś w i ę t o
Chrześcijańskiego Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego

u Piołrfcowie

D ZIEN N IK  RAD IOW Y

Kontynuując dawną tradycją 
Cech Rzeźników i masarzy 
Piotrkowskich obchodził uro
czyście w ubiegły czwartek, 
swoje święto, które rozpoczęło 
się nabożeństwem w kościele 
farnym, z udziałem przedstawi
cieli władz, samorządu, Cechów, 
organizacyj i licznych rzesz 
miejscowego społeczeństwa.

Podniosłe okolicznościowe ka
zanie wygłosił ks. dziekan Jó
zef Goździk, podkreślając przy
wiązanie członków Cechu i ich 
rodzin do W iary ojców i wiel
ką ofiarność na cele religijne, 
charytatywne i społeczne,

Po nabożeństwie odbyło się 
zebranie towarzyskie, na które 
przybyli między innymi ks. dzie
kan Józef Goździk, oraz p.p.: 
Dr. Julian Madejczyk, ■ przed
stawiciel Starostwa; Dr. Śpie
wak, dyrektor Rzeźni Miejskiej; 
honorowy członek Cechu Dr. 
Baranowicz, prezes Zw. Rze
mieślników chrześcijan A. W e 
sołowski, radca miejski Józef 
Gadzinowski.

Podczas zebrania wygłoszo
no szereg przemówień, które 
zainicjował p r e z e s  Cechu 
p. EUGENIUSZ BARTENBACH, 
witając w serdecznych słowach 
gości i zapewniając, że Cech 
rzeźniczo-masarski i nadal po
zostanie wierny swojej chlub
nej tradycji, datującej się od 
blizko pół wieku w  Trybunal
skim Grodzie.

Z kolei przemawiali: ks. dzie
kan Goździk, oraz p.p.Dr.Madej- 
czyk, dyreklor Dr. Śpiewak, 
prezes Wesołowski, Bronisław 
Lewandowski, Michał Gątkie- 
wicz i radca J. Gadzinowski, 
którzy podkreślili znaczenie 
rzemiosła w czasach dzisiej
szych i rolę, jaką winien stan 
trzeci odegrać w życiu nasze
go Państwa. Radca Gadzinow

ski w przemówieniu swoim w y 
raził radość z powodu wzras
tającej konsolidacji rzemiosła 
chrześcijańskiego, co świadczy 
wymownie o zrozumieniu do
niosłości zadań, jakie spoczy
wają na rzemiośle. Na tej dro
dze Cech rzeźników wysunął 
się na czoło i świeci dobrym dla 
innych przykładem.

Z inicjatywy Dyr. Śpiewaka, 
który złożył 10 złotych Szef

Biura Cechu Rzefniczo-Wędli- 
niarskiego p. Dyrektor HEN
RYK GASIŃSKI 'przeprowadził 
wśród obecnyęh na ufundowa
nie ścigacza imienia wicepre
miera E. Kwiatkowskiego zbiór
kę, która dała 200 złotych.

O  ofiarności Cechu świadczy 
poza tym fakt, że wszyscy je
go członkowie przeznaczyli 
około 1000 złotych na renowa
cję prastarej świątyni —  Fary

Dom Ludowy
u  P i o t r k o w i e  

przekazany Armii — 100.000 zł. na F. 0. N.
W  czasie zaboru austryjac- 

kiego istniejący podówczs Zwią
zek Narodowo Robotniczy, ja
ko organizacja nielegalna, chcąc 
znaleźć dla siebie odpowiednie 
pomieszczenie i możność pracy 
niepodległościowej —  powołał 
w Piotrkowie towarzystwo „D o 
mu Ludowego”, który też z 
drobnych składek i a k c y j  
członków został nabyty. Jest to 
wspaniały gmach przy ul. Le
gionów 12 w Piotrkowie, w 
ttórym mieści się obecnie ka
syno oficerskie miejscowego 
garnizonu oraz świetlica żoł
nierska, bogata biblioteka i.t.p.

W  ostatnich latach jednak to 
warzystwo to nie ujawniło ża
dnej działalności i na podsta
wie ustawy o stowarzyszeniach 
uległo likwidacji. Nie odnawia  
ny od szeregu lat zarząd D o 
mu Ludowego pierwotnie ma
jątek towarzystwa w wysokoś
ci ponad 100.000 zł. przekazał

Walne Zebranie Kasy 
Dezprocentowego Kre 

dytu
dla rzemiosła Chrześcijańskiego 
odbędzie się w niedzielę 26 
bm. w sali Cechów 1 p. o go 
dżinie 3 po południu, w pierw
szym, a o 3.30 w drugim i os
tatecznym terminie, be wzglęJu 
na ilość członków. Zarząd

Dbajcie o swoje
zdrowie

Przy chorobach: żołądka, ki 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparciasstosuje się: 
„S Z W A J C A R S K IE  G O R ZK IE  
Z IO Ł A ” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszcza
jący, ułatwiający funkcje orga
nów trawienia, stosowane rów  
nież przy nadmiernej otyłości.

Zarządowi Głównemu b. Kiliń- 
czyków i Enzeter*wców w W a r 
szawie, w  czasie przeprowadze
nia likwidacji zmienił jednak 
dycyzję i ofiarował budynek ten 
wraz z majątkiem ruchomym na 
F.O.N. pragnąc jednak zatrzy
mać na tej darowiźnie pewne, 
ciężary.

Ministerstwo Spraw W ew n ę 
trznych w tych dniach orzekło, 
że na podstawie ustawy o sto
warzyszeniach majątek towa
rzystwa „Dom Ludowy w  Piotr
kowie” przekazany z o s t a n i e  
całkowicie na F. O. N. bez 
żadnych dodatkowych i ubo 

cznych obciążeń.
Likwidatorem majątku mia

nowany z*stał adw. Dobrosław  
K l e y n a ,  który w  obecności 
przedstawiciela starostwa piotr
kowskiego w dniach najbliż
szych obejmie swe obowiążki.

Audycje Polskiego Radia 
na okręcie podwodnym „Orzeł”

Ciężka służba marynarzy na 
okręcie podwodnym —  ma 
swoje uroki. Nie będziemy tu
taj opisywali życia naszych 
młodych marynarzy na okrętach 
podwodnych. Ludziom jednak, 
którzy mało wiedzą o życiu 
marynarza na okręcie podwo
dnym warto przypomnieć, że 
znajduje się tam również —  
radio, prawdziwe, najprawdzi
wsze radio, troszkę lepsze od 
tego, które posiada każdy ra
diosłuchacz.

Na naszym nowym okręcie 
podwodnym „Orze ł” ufundo
wanym przez społeczeństwo o- 
raz o f i c e r ó w  i podoficerów  
Wojska i Marynarki Wojennej 
zrzeszonych w F.O.M. znajdują 
się dwa urządzenia radiowe: o- 
ficjalne do celów łączności i 
drugie służące do rozrywki w 
chwilach wolnych od zajęć słu
żbowych.

Na tym drugim aparacie, któ 
ry zresztą —  jak głosi tablicz 
ca pamiątkowa, umieszczona 
na aparacie —  ofiarowany zo 
stał załodze okrętu przei sto
cznię holenderską, która wybu  
dowała okręt, odbiera się do 
skonale wszystkie polskie sta 
cje. Głośniki umieszczon w ka
żdej części okrętu pozwalają  
słuchać audycji całej załodze.

Najciekawsze jest, że zełoga 
okrętu podwodnego „ O r z e  ł” 
może nie tracić kontaktu z cen 
tralną stacją Polskiego Radia w 
Warszawie, n a w e t  wówczas  
gdy znajduje się pod wodą'

Ruch sportowy w Piotr
kowie

Na Walnym Zebraniu przed
stawicieli klubów sportowych  
komendant W.F. i P .W . por. 
Szczepański przedstawił pro
gram zorganizowania rewii spor
towej w roku bieżącym, celem 
ożywienia ruchu sportowego, 
który z braku dostatecznych 
funduszów przechodzi obecnie 
ciężki kryzys, wpływający uje
mnie na zwolenników sportu. 
Pro ekt por. Szczepańskiego 
przewiduje szereg nagród dla 
zwycięskich klubów w formie 
sprzętu sportowego wattości 
od 500 —  200 złotych. W  mar
cu rozpoczną się już treningi 
do tegorocznego biegu naro
dowego.

Do podokręgu tenisa stoło
wego zgłosiło dotychczas swój 
akces 11 klubów z Piotrkowa. 
W ybrano tymczasowy Zarząd 
podokręgu tenisa stołowego w 
składzie p.p.: Walaszczyk, Ku- 
czamer, Narożnik i przedstawi- 
wiciel Robotniczych Klubów  
Sportowych.

h S e a l

20.000 pączków zjadł 
Piotrków w ostatki
W  ostatnim dniu karnawału 

piotrkowskie piekarnie i cukier
nie eprzedały nie n itowaną do- 
tychcza* ilość pączków, która 
przekroczyła 20.000 sztuk.__ _

Ęwkóji Mdowtfanie zupmnti
G U M . .?

ULTRA-SILC0

Repertuar kin
Kino „C ZARY”

B A T A L IO N 1 S Z A L E Ń C Ó W

Kino „ROM A”
S K R Z Y D Ł A  nad H O N O L U L U

Kino „AS”
ICH B Ł Ą D

Jak wykezaly próby audyc!e 
Polskiego Radia, nadawane *>a 
falash długich, są doskonale 
słyszalne nawet w zanurzeniu-

Durmistrz Ostrołęki
p. Mantey przywrócony 

do urzędowania
W  związku z nadużyciami w 

Magistracie m. Ostrołęki i are 
sztowaniem trzech urzędników, 
burmistrz miasta p. Mantey był 
zawieszony w urzędowaniu.

Obecnie sędzia śledczy umo
rzył dochodzenie karne pr?e- 
ciwko p. Manteyowi, wobec  
cze jo  wojewoda białostocki 
przywrócił go do urzędowania.

Krwawe ostatki
w Piotrkowie

Tegoroczne ostatki w Piotr
kowie zakończyły się k rwawy
mi bójkami. W  ciągu ostatniej 
nocy karnawału do szpitala Sw. 
Trójcy w  Piotrkowie przywie
ziono ciężko rannych kilka o- 
sób, a pomiędzy innymi Roma
na Skrzypka z ulicy Przeskok.

Skrzypek z o s t a ł  pokłóty 
przez nieznanych osobników  
nożami i walczy ze śmiercią.

Poza tym w ciągu tej nocy 
zgłosiło się do szpitala z proś
bą o założenie opatrunków kil
ku lżej poturbowanych.

Aby zrealizować hasło:
Swój do swego

Pij piwo z browaru
BRAULINSKIEGO

odbiorą z łatwoćoki egzotyczne pro« 
gramy zamojskich stezcyj, odtwarza* 
jqc je czysto i wiernie. Dogodne ratye 
Demonstracja w

IRENEUSZ LUFT .
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-9̂ *
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